cigów konnych 


W dzisiejszym numerze program 


Dzisiejszy numer „Stosu Polskieno* zawiera 20 stron (2 tekstu i 8 Dodatku lustr.) 
Dziś „(Gazeta Handlowaś 
Rok IX 


Dziś „Gazeta Sportowa“ fu, Dziś mody 
Nr. 195 Opłata pocztowa ułszezona ryczałtem. | Łódź, Niedziela, 18 lipca 1926 r. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” 6 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 4.50, za 
odnoszenie >- 40 groszy; zprzesyłką pocztową w Kra. 
ju = zł 5.—; zagranicę -e zł. 7.2 

Telefony „Głosu Polskiego” — seKretarjat redat- 
di=2-99, ogólny redaKcyjny 19-71; nocna redalHcja i dru» 
carmia od godz. 9 wiecz: 7-00; administracjai ekKspee= 


Kycja: 1-99, 


o. 


Cena 25 groszy ( 


Redakcja i Administracja 


Łódź, Piotrkowska nr. 106. 
$ Ronto czekowe w P, H. O. O) Ogloszenia zareczynowe i zaślubinowa 10 zł. Poe2 


Nr. 61.119 


wy Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy o2 
I strona i w tefiście 40 groszy, strona 5 szpal 
Nekrologi o 

(| Nadesłane po tekście 
$| Zwyczajne 


3 ż 
SO. ab edia zk 
10 sz strona 10 szpalt 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
wyw zaś firmzaźranicznych o 100 procent drożeje p 


Podpisanie układu „pacyfikacji Maroka" 


między Francją i 


W przeddzień tegorocznego 
święta narodowego francuskiego 
rucczyście podpisany został w pa- 
łacu ministerjalnym na Quai 
d'Orsay układ, noszący komplet- 
ną nazwę „akordu“ odnoszące 
się do pacyfikacji Maroka i do 
ustalenia rozdziału gran:e między 


strefami wypływu francuskiego i 
hiszpańskiego", Dokument ten już 
poprzednio, dnia 10 lipca, zaopa- 
trzeny został podpisam: marszałka 
Petazna i p, Filipa Berthelota w 
imieniu Francji, oraz generała 
Jordary t p. Quinonesa de Leon w 
'mienii Hiszpanji, Obecne ostate- 
czne uzyskał moc przez położe- 
nie podpisów i pieczęci państwo- 
wych przez p. Arystydesa Brianda 

generała Primo de, R:verę., Cere- 
monja rozpoczęła się w ub, śro- 
dę o godzinie 1-ej po południu. 


Przedewszystkiem p. Briand 
wyjgłostt przemówieme, które pra- 
sa francuska okresla jako „dekla- 
rację publiczną do gen, Primo de 


Rivery", Z radość œ po- 
wodu avek aie uś ją- 
cego pne porozumienie Fran 
cji + Hiszpanji bez którego niemo- 


żliwe byłoby zoziczyowić wiz 
stkich trudności marokańskich, sej 
„Akord ten — mówił p. Briand — 
będzie zarodkiem „nowych ukta- 
dów, które zacieśnią węzły międz 
obu krajami i pozwolą, aby ic 
działająca przyjaźń przyczyniła się 
do utwierdzenia pokoju europej- 
skiego”. 

P, Primo de Rivera nie wspomi - 
nając o pokoju europejskim, w od- 
powiedzi swojej, p eslit zado- 
wolenie z „dzieła przyjaźni I poko- 
ju oil zp ARN? i „cen 
nego akordu, który tak szczęśli- 
wie kładzie kres godzinom trud- 
nym dla obu narodów”, 

Zaraz potem nastąpiło 'wręcze- 
nie przez p, Brianda w darze dyk- 
tatorowi Hiszpanji złotego p'óts, 
kłórem natychmiast tekst układu 
został podpisany, 


Dokument składa się z ośmiu 
stronic, We wstępie stwierdzone 
jest, że kapitulacja Albd-el-Kr:ma 
uwieńc powodzeniem porozn- 
mienie francusko-hiszpańskie, uła- 
żone w roku ubledłym rw Madry- 
cie. Ponieważ fakty dowiodły — 
stwierdza dalej wstęp akordu — 
że polityka wówczas zakreślona 
isttonie prowadzi do pokoju, więc 
bie strony wważały za koniecznie 
ponownie uzgodnić swe wysiłki w 
celu zapewnienia bezpieczeństwa 
granic marokańskich, 

Następnie szczegółowe określe- 
mie gran'cowych stref, dokładnie 
uzupełniające oe linje, wy 
tknięte przez układ w Alferisas 
Wyznaczona zostaje kom. delim:- 
tacyjna, która niezwłocznie uda 
się do Maroka, aby tam przepro- 
wadzić prace rozgraniczenia na 


Sułtan Maroka w przejeździe przez ulice Paryża u boku prezydenta 
Doumer śue'a. 


miejscu, Dalsze pumkty dotyczą 
walki z kontrabandą broni, mor- 
skiej ochrony brzegów częściowo 
przez flotę francuską, częściowo 
przez hiszpańską, na środkowym 
zaś odcinku przez zjednoczne siły 
obu państw, wreszcie t. zw. „Orga- 
mzacja granic”, Chodzi tu głównie 
o strzeżenie i t. zw. pacyfikację w 
tych częściach Maroka, gdzie gra- 
nice terytorjów obsadzonych fran- 
cuskich i hiszpańskich, nie stykają 
się, lecz przedzelone są ziemiami 
opanowarem! jeszcze Przez t. zw 
„plemiona dysydenckie". I co do, 
tego osiągnięto całkowite uzgodnie | 
nie, przewidując ścisłą i sol.darną ` 
współpracę w,„amieszanych Orga- 
nach wojskowych i administracyi- 
nych. 

Dodać należy, że w chwili, gdy 
na Quai d'Orsay następowało pod- 


Ś p. Siefanowa fro- 
sfernowa 


Onegdaj zrana, po długich i cięż 
kich cierpieniach, zmarła w 43 r. 
życia w Warszawie Eugenja z Ki- 
stasturjanców Grosternowa, żona 
naczelnego redaktora „Nowego 
Kucjera Polskiego" i współpra- 
cownika „Głosu Polskiego”, p. 
Stełana Grosterna, 


Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się dnia 19, w poniedziałek, o 10 
rano w kościele Wszystkich Świę- 
tych, skąd następnie zwłoki zosta- 
ną odprowadzone na cmentarz po- 
wązkowski. 

Dotkniętemu tak bolesnym cio- 


sem koledze wyrażamy na tem 
miejscu szczere współczucie, 


| 


R A O O W EE A O TO a e 


Ta- 


Hiszpania 


w Paryżu 


pisanie owego uktadu „kooperae 
cji pokojowej" przebywał już w Pa 
ryżu przybyły specjalnie na te dni, 
łączące się z dniem zk narodo- 
wego Francji, nominalny sułtan 
Maroka Mulaj Jusseł, Na uroczy 
stości podpisania + pieczętowania 
„akordu“ nie byt obecny. Przez 
cały ten dzień absorbowany był 
świetnościami naprawdę Imponuią- 
cego przyjęcia, jakie mu  zgoto- 
wały wiładze m:ejskie stolicy Fran- 
cji potem zaś sam prezydent Dou- 
mergue, W ratuszu z ust prezyden 
ta paryskiej rady miejskiej usły« 
szał Minaj Juższi madzy tnnemt 
następujące słowa: 

„Zorza chwały i pomyślności 
wschodzi nad Marokiem. Jesteście 
tutal, panie, zwiastunem nowych 
czasów, Pozwólcie wyrazić wam 
nasze wzriszenie, naszą dumę i 
nasz szacunek”, 

Nazajutrz, w sam dzień święta 
Francji, Mulaj Jussef prezydował 
uroczystej inaguracji meczetu ma 


| hometańskiego w Paryżu, 


Nowy meczet mahometański 


w Paryżu 


Waioryzacja te! 
zasfała odrzucona 

Nasz warsz, koresp, telefonuje: 

Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komitetu celnego w znanej już na- 
szym czytelnikom sprzwie wnio- 
sku o waloryzacji ceł, Za tym 
wnioskiem przemawiał cały sze” 
reg reprezentantów różnych branż 
przemysłu, a w tej liczbie i p. Bar- 
ciński od związku przemysłu włók 
nistego, 

Przeciwiko wnioskowi wypowie- 
dzieli się m, in. przedstawiciel Le- 
wiatana i reprezentant wolnego 
miasta Gdańska, Wnicsek został 
odrzucony, 


Wajska rumuńskie wal- 
szą 2 putkiem 


Geo bandytów 
BUKARESZT, 14 lipca, Pat.) - 


Przeciwko bandom wysłano na 
granicę silne odziały wojska i żam 
darmerji. 

W Alfar, nad granicą rumuńską 
znajduje się banda, którą dowodzi 
podobno przywódca komiładżów i 
macedoński terorysta Bazyli Teo- 
Sy Banda liczy około 600 o- 
sób, 


Ma t Czechosłowacia kłopoty 
wojskowe. Chodzi tu o gen. Gajdę, 
szefa sztabu general, który na 
skutek agitaci lewicowo-socjal:- 
stycznej został w dniu 2 lipca ur- 
lopowany, Od tego czasu sprawa 
gen, Gajdy nie schodzi ze szpalt 
prasy czecho-słowackiej ciągle 
leszcze stanowi główny przedm ot 
zamteresowaniąa opinji. 

Udz'elenie urlopu szefow. szta- 
bu tłómaczy min, obr, krajowej, 
gen, Syrovy, nie wzelędam: „na 
zdrowie” lub „przemęczenie, jak- 
by to gdzieimdziej powiedziano, ale 
wprost zarzutam: uwłaczającymi 
czci szefa sztabu, Ponieważ jednak 
gen, Syrovy nie podał równocze- 
śnie, o jakie to zarzuty chodzi, snu 
je się najgorsze przypuszczen.a, a 
prasie daje się sposcbność do zasy- 
pywaną opinii najdalej idącym: za- 
zarzutam:, 

I tak lewicowa prasa zarzuca 
gen. Gajdzie ni mniej, ni więcej, 
tylko — współudział w  szp:ego- 
stwie na rzecz Rosji bolszew'ckiej, 
— dalej, wydanie jakichś planów 
konstrukcyjnych rosyjskiemu komi 
sarżowi dla spraw ludowych; przy- 
tem jedn: mówią, że miały to być 
plany łortyfkacji francuskich, inni 
że chodzi tu o sama Czechosłowa- 
cie. 

Potworne te zarzuty wydają się 
mało prawdopodobne! Trudno 
przyptścić, by gdzieś urząd szefa 
sztabu gener. objął świadomy 
zdrajca swego narodu i państwa, 
Byłby to przykład korupcji nie de 
zrozumienia... Same zresztą pisma, 
które te zarzuty szerzą, nie możą 
dostarczyć pozytywnych dowcdów 
na swoje oskarżenia. Mówią tylko 
ogólnie o „akcji szpiegowskiej" na 
rzecz Rosji, prowadzonej 
hliżu" (1). generata, — io 


mej tó oczywiście wystarcza do 0- 
1 O . b D 

skaržan:a generała już wprost o 
aktywny udział w tych sferach. 


Zresztą zapowiadana przez rząd | dzą, że jest to wypowiedzenie woj-|1) Consuella Róga, 2) Ułan Kro 
ze we=|ny narodowemu kierunkow! przez |nenberga, 
nę generała — jeśli ta była — u-|socjalizm, który choć nie bierze u- |nów, 4) Cetynja 'Saryusza, 5| Ta- 


rozprawa sąd. rzecz wyjaśni i 


stal: 


Dzś wolno tyle powiedzieć, żeļwywiergipresje, Jest to iednak mo |1 pułku ułanów Krechowieckich, 
zwraca po-|że zbyt bgólnikowe określenie, — |7) Renata Bronikowskiego, 8) Ben 
śpech gen, Syrovego w usunięciu | Ściślej byłcby powiedzieć, 
gen. Gajdy z wojska. Początkowo | Czechosłowacji 
mówiono o przeniesieniu fo w cha-|szym, że doszedł do pewnej siły i 


uwagę powszechną 


rakterze attache do — Tok:o, po- 
tem do — Paryża; dziś o — sądziel 


Gdyby byly medwuznaczne dowo- |szyzmowi, a nie „k'erunkowi naro- 
dy winy, to sprawa gen, Gajdy odjdowemu*, chce się przeciwstawić 'ry-Szepietów”. 
początku winnaby się skończyć — |drogą represji rządowych. 


postawieniem go w stan oskarże- 


nie. Tak jednak nie było! A choć jlnterzsuiąca nie łyiko z punktu w 
tygodnie upłynęło cd udziele-|dzznia czeskicfo ale i 
nia mu urlopu, o oskarżenu czne, INi 


ż 2 


m ia 


ju 


18,VN, — GLOS POLSKI — 1929, 


Nr. 198 


| Wielka debata nad zmianą Konstytucji- 


Min. Makowski uprząta gmach demokratycznej 


do dyskts 


faszyzm czes 


Nagły urlop szefa sztabu generalnego -- Zarzuty 
o zdradę.. -- Pośpiech rządu -- Gen. Gajda przy- 
wódcą faszystów--Walka socjalistów z faszyzmem 


PE SP O RE AE A EE W Ea w c w w 


„w po-j W pierwszym jego dniu doręczo- |Dorpat st. „Jastrzębiec', 7) Mor-| Chase dla 4 letn. ; st. koni, 
„zgin'ę-|no mu zawiadcmienie o urlopie, o igat B. W. 7 pułku ułanów, 8] Gro- 
ciu” [I] planów konstrukcyjnych z|który nie prosił, tak, że zgłoszo-|za st. „Ktery-Szepietów", 9) Emi-|ku ułanów, 
jego bbljotek:, Opinii bezkrytycz- | nej w tym samyjn czasie delegaci 


| 


Polski z obcych praw 


W poniedziałek zabierze głos premjer Bartel 


debaty nad zmianami konstytucji. 
Rozprawy rozpoczęły się w na- 
stroju wesołym do czego przyczy- 
niło się przemówienie pos, 
łuckiego (żyd. lud.). Mówca mię- 


Nasz sprawozd. parlamentarny mocnictwach, w czasie której za- 
(St. Gr.) telefonuje: |bierze głos premjer p. ei, a 

W dniu wczorajszym szjm za- po południu odbędzie się głosowa- 
kończył dyskusję generalną i nie w sprawie zmian konstftucji, 
szczegółową nad prcjektem zmia-| We środę ustawa o pełnomoc- y 
ny konstytucji. Glównym momen- nietwach zostanie przegłosowana, | dzy innymi uważa, że zmiany kon- 
iem wczorajszej dyskusji była! nastąpi dwudniowa przerwa w o-jstytucji odbiją się przedewszyst- 
mowa min. sprawiedliwości, p, Ma-| bradach sejmu i 24 dokonane zo-, kiem na mniejszościach, Działal- 
kowskiego, który raz jeszcze wzy- stanie trzecie czytanie tych u-|ność posłów prawicy — powiada 
wał izbę, aby szła za głosem ko-| sław, mówca — będzie dla państwa da- 
nieczności życiowych i podkre-| Co się tyczy senatu, to jak| lej „koszerna”, „a działalność po- 
ślał, że cały projekt rządowy ma! słyszeliśmy, p. marsz, Trąmpczyń-; słów mniejszości „treina“, 
na celu uprzątnięcie gmachu no-|ski nie byłby od tego, żeby sko-| Następny mówca „poseł ks, Tl- 
wej demokratycznej Polski, jak ste) rzystać z przysługującego senato-| kow, w długiej mowie poruszając 
wyraził, ze zbytecznych, obcych | wi prawa „zapowiedzenia zmian”, kwestje podnoszone przez po- 
praw. Charakterystyczna była też |i odłożenia całej sprawy aż do je-| przednich mówców mniejszościo- 
mowa przedstawiciela klubu pra- sieni, Niewątpliwie jednak z tego | wych, mówi o krzywdzie ukrażń- 
cy, posła Chomińskiego, który, pomysłu będzie musiał p. marsz. ców w Polsce i powołuje się na 
przestrzegał premjera prołesora. Trąmpczyński zrezygnować, |przełom majowy, w którym ukra- 
Bartla, pochodzącego z tego same- | ińcy walczyli po obu stronach ja- 

PRZERIEG POSIEDZENIA 
SEJ 


go klubu, przed różnymi darami ko żołnierze wojska polskiego. 
Danajów, jak nazwał poprawki i Poseł Ilkow krytykwje poszcze- 
prawicy do rządowego projektu| O godz. 10 min. 15 marszałek |gólne punkty zmian konstytucji, a 
zmiany kcastytucji. Rataj otworzył posiedzenie izby, | Przedewszysikiem zwraca sę 
W poniedziałek izba przystąpi Po załatwieniu kilku spraw for-|przeciw poprawkom wniesionym 
ji generalnej o pełno- malnych przystąpiono do dalszej| do projektu rządowego przez pra- 


R OOP AC GT zzz | W CR | centrum, 


śen. Gajdy 


ENY TREENAA 


Ki 
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POS, GAWLIKOWSKI 
(Piast), który omawia przedewszy 
stkiem kwestię ordynacji: wybo*- 
ciej, wnosząc poprawki, 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA 
MAKOWSKIEGO. 
Następnie zabiera głos minister 
wyto- jlamentarnych rządów, wzmaga się į Makowski, który w przemówieniu 
w całej Europie, Sprawa gen, Gaj-|swojem dysputuje przedewszyst- 
dy jest — zdaje się — epizodem i kiem z wczorajszym mówcą ©0po- 

w tym problemie! zycji posłem Niedziałkowskim. 
abi 


Upadek gabinetu francuskiego 


* Prezydent-republiki przyjął dymisję rządu 


PARYŻ, 1i7-go lipca. (Pat.) --*|nia, członkowie rządu mdali się do 
Projekt uzdrowienia finansów p.|pałacu Elizejskiogo, celem wrę- 
Caillaux rząd przedstawił izbie,|czenia prezydent. Doumergue'owi 
przyczem rząd postawił westję prośby o dymisję, 
zaufania, PARYŻ, 17-go lipca, (Pat) ~- 

Wniosek o przejściu do dysku-| Prezydent Doumergue przyjął dy- 
sji został odrzucony 288 przeciw=| misję gabinetu į jeszcze dziś wie- 
ko 243 głosami, Socjaliści i komu- | czorem rozpocznie rozmowy z po- 
niści głosowali przeciwko wnio-|szczególnymi politykami, 
skowi, Mają być przyjęci: De Selves i 

Po ogłoszeniu wyniku głosowa- j Herriot. 


A ARG 
Progrem dzisiejszych wyścigów 
Konnych w Łodzi 


na torze w Rudzie Pabianickiej 


IMielżyńskiego, 6) Azamat Dydyń- 
skiego, 7) La Reine Dydyńskiego. 
odbędą się gonitwy następujące: [8] Boy Dybowskiego, 9) Vinicius 
1. Nagroda 400 złotych, Steeple|7 pułku ułanów, 10) Turnalik K. 
Chase dla 4 letn.. i st. koni, dy-|Ostoja-Ostaszewskiego. 
stans około 2.400 metr.: 1) Dan-| 5. Nagroda 1.200 złotych dla 3 
dolo Rómmla, 2) Lelek Rómmla, |letn. i st, kont, dystans około 2.100 
3) Kometa Saryusza, 4) Iskra 4,metr.: 1) Lena Róga, 2) Dummy 
pułku ułanów. Plisowskiego, 3) Bagret 1 pułku u 


czności',  „stosowności* 
czenia procesul 

Wszystko to tłómaczy słę nato- 
miast dz:alalnością pół-poktyczną 
gen. Gaidy, Jest on mianowice 
wodzem „legjonarzy”, organizacji 
stworzonej przez n'eśo na Syberji, 
pod kon:'ec wolny. Z tangą gene- 
ralską z nqikiineci: Kołczaka wró 
ci? wówcźas Gada do kraju | po- 
święci! się przekształceniu „legjo- 
narzy” na oddziały półwojskowe, 
Organizację o zróżn czkowanych 
poglądach gel'tyczno-sprłecznych 
potrafił skcnsolidować, narzucić 
jej nawet pewien program politycz 
ny, 

Przez dluższy czas mie interesce 
wano się zbylno tem, co się w 
„legjonach* gen. Gajdy dzieje, aż 
w ostatnich miesącach legiony o- 
kazały się czystej wcdy formacją 
faszystowską. Wysowiedz'ały woj 
nę czynnikom rozkładu społeczne- 
go: komunizmowt i socjalizmowi 
zarówno marksowskiemu, jak „na- 
rodowemu' p, Benesza, — zade- 
mons(rowały. parokrotnie przeciw 
słabości rządów parlamentarnych, 
Sam zaś gen, Gajda tuż przed „Zło 
tem sokolim“ wystosował do „Ie- 
gjonarzy” płomienny apel, w któ- 
rym wspomniał o ich „wspaniałej 
toli" w dobie wojny, a który skoń 
czył takm zwrotem: 

„A więc, bracia i siostry, — te- 
raz ma nćwo do czynu! W przeko- 
naniu, że wasza praca w wolnem 
państwie"nre jest skończoną”. 

W czasie zlotu zaś rozrzucono 
tysiące odezw z wezwaniem: 


WAZY PYSKYE" 


28 


Dziś, dnia 18 b. m., w pierwszym 
dniu wyścigów konnych w Łodzi, 


5è 


| 
| 


„Kto jest sokolem, musi być fa-|1) Bystrzyca Róga, 2) Agamemnon 


st. koni, dystans około 1.600 metr.:|9 pułku Strzelców, 5) Terefere 
Stokowskiego, 6) Dorpat st. „Ja- 
szystą”, Babeckiej, 3) Arogantka K, Świę-|strzębiec”, 7) Cicero 7 pułku uła- 
Nie mógł już gen, Galda wyko-|cickiego. 4) Alfa 9 pułku strzel-|nów, 8) Emisja A. hr. Morstina. 
rzystać zlotu do swoich celów, —|ców, 5) Mary Dydyńskiego, 6)| 6. Nagroda 800 złotych Steen 
ysians 
okolo 3.000 metr,: 1) Bance 4 oul- 
2) Lotokot ŠSwieęsic- 
kiego, 3) Dandolo Rómmla, 4) Le- 
lek Rómmla, 5) Celestyna Saryu- 
sza, 6) Signorina Romanelli 2 put- 
ku Szwoleżerów, 7) Orberose Be- 
ottichera, 

7. Nagroda 500 złotych dla 3 letn. 
i st, koni, dyst, ok, 2.100 metr.: 1) 
Arsinoe  Beottichera, 2) Le- 
jna Róga, 3) Alba 4 pułku ułanów 
|4) Agamemnon Babeckiej, 5) Es 

w |iamin Dydyńskiego, 9) Batory 9 p.| Dur Plisowskiego, 6) Azamat Dv- 
fa- |Strzelców, 10) Hajteczka st. „Gó-;dyńskiego, 7) Promienny Ostoja - 
jra", 11) Mitra Dybowskiego, 12) Ostaszewskiego, 8) Floramour Ła- 
Cerberus Gajewskiego, 13) Cęco-;szcza, 9) Chobot 9 pułku Strzel- 
„ra II Endera, 14) Tęcza B. W. 1|ców, 10) Man Dragora st. „Góra“ 
|putku ułanów, 15) Salwa st, „Kie- 11) Boy Dybowskiego. 12) Boston 
K. Cierpickiego, 13) Ergo st. „Ja- 

4, Nagroda 600 złotych Hurdlejstrzębiec”, 14) Morgat B, W. 7 
: |Race dla 3 letn, i st. koni, dystansjpułku ułanów, 15) Eleonore Ende- 
tok., 2:200 mtr.: 1) Barcelona Beot-|ra, 16) Widzowianka 2 pulku «ta: 
cególnego. ;tichera; 2) Lituśka Róga, 3) Trę-|nów, 17) Ekscentryk st. „Kte: 


KA 


z|sja A, hr. Morstina, 10) Rosenfels 
Falewicza. 
3. Naśrcda 400 zł, dla 3 leta. 


twier- |st. koni, dystans około 1.600 metr,' 


JA. 8. przyjąć nie mógł, 
Dziennki prawicowe, zwłaszcza 
narocdowc-demokraetycznie, 


>. 


3) Elwira 4 pułku uła- 


działu w rządzie, jednak na rząd |deusz K. Święcickiego, 6) Dunaj 


że 
powstał Już 
że dołychczascwy „beatus possi- 
dèns”, socjalizm, temu właśnie fa- 


į 


Będzie to rozgrywka ciekawa 


S ri 
E GA SIĘ 


= przebąkuje się tylko o „Kkonie- niechęć do obecnego systemu par bina 4 pułku ułanów, 5) Mińsk hr. |berga. 


2. Nagroda 600 zł. dla 3 letn. ijłanów Krechowieckich. 4) Magnat; 


zarrzeczyć bzwiem, żelbacz Krorenberga, 4) Bella Bam-|Szep'etów”, 18) Ułan bar, Kropan] 


zmiany konstytucji „ 
angielskim na ciężkie zmiany pań 
stwa i równocześnie zamachem na 
demovrrację parlamentarną, Mini- 
ster stwierdza, że obie te charak- 
taraa są Sprzeczne same w 50- 


ośwładcza, że zwraca uwagę na te 


wyiącznie punkty „które zostały 
wniesione przez rząd. Kończąc 
swoją mowę, minister Makowski 
wzywa posłów, aby nie rozważeli 
tvch kwestji kategorjami Montes- 
kjusza, które już nie są aktualne, 
lecz kaiegorojami dzisiejszego ży 
cia. 


DALSZY G DYSKUSJI. 
POSEŁ SANOJCA 
(str chłopskie) przestrzega przed 
wyposażeniem wladzy wykonaw: 
czej w szerokie uprawnienia, 


POSEŁ SOCHACKI 
(komunista) występuje przeciwke 
ustarwie, nazywając ją renkcyjną. 

Po przerwie w dalszym  cięsi 


dyskusji 

KS. OKOŃ 
(chłop, str. radyk.) oświadczył, 
że jest przeciwny wszelkim zmia- 
nom konstytucji, między innemi -: 
prawu prezydenta do rozwiązywa 
nia sejm. 


POSEŁ TARASZKIEWICZ 
(biał, hromada) twierdzi, że rząc 
obecny jest jakby narzędziem ka' 
pitału angielsko- amerykańskiego 

Jako ostatni w dyskusji ogólne 
przemawiał z 

POSEŁ CHOMIŃSKI 
(klub pracy). 
NIETYKALNOŚĆ POSELSKA, 

W dyskusji nad art. Sym pro- 
jektu, ograniczającym nmietykal- 
ność poselską, 1-szy przemawiał 

POS. PRUSZYŃSKI, 
słojąc na stanowisku, że wszyst- 
kie względy przemawiają za tem, 
aby nietykalność poselską ograni- 
czyć i umożliwić stawianie posłów 
przed sądem. 

Odmienne stanowisko w kwe- 
stji proponowanych poprawek do 
arf, 21 konstytucji zajęli posłowie: 
Wrona (str. chłop.), poseł Ballim 
(Niezal. partja chł.) i poseł Pristu- 
pa (komunista) dowodząc, że pro- 
ponoówane zmiany w praktyce mo- 
ga uczynić iluzoryczną zasadę nie- 
tykalności poselskiej. 

Dłuższe przemówierie wygłosił 


POSEŁ DĘBSKI, 
który w imieniu „Piasta” zastrzegł 
się przeciw opinii, jakoby jego 
stronnictwo, głosując za zmianami 
konstytucji, chciało: osłabić ustrój 
parlamentarny w Polsce. 


POSEŁ GRYNBAUM 
przy artykule 7-ym neormującym 
kwestje uchwalania budżetu, wy* 
powiada pogląd, że projektowane 
zmiany sprowadzają do zera za- 
sadnicze prawo parlamentu do u- 
chwalania budżetu, 

Przy dalszych artykułach pro- 
jektu przemawiali posłowie Pónia- 
towski, Grynbaum į Pruszyński, 
poczem dyskusję ukończono. 


| 
| 


| Następne posiedzenie sejmu w 
i poniedziałek o 10 r. Na pcrządku 
| dziennym dyskusja nad drugą czę- 
ścią wniosku projektu. o usławie 
fo pełnomocnictwach i nad zmia- 
nami konstytucji. Głosowanfe prze 
widziane jest około południa. 
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Przyjazd Królewskiej pary ekranu 


48.VTL. — GŁOS POLSKI — 


19%. 


Mary Pickford i Douglas Fairbanks w Warszawie 


W WAGONIE SALONOWYM. podróż wagonem salonowym z 


W osobn 


salonowym wago- Paryża do sowieckiej granicy ko- 
nie odbywali podróż od Paryża, | sztuje 


pp. Fairbanks'ów około 


prócz p, Douglas'a Fairbanks'a :| 1,500 dolarów. 


jego znakomitej małżonki Mary| Mary Pickford 


z entuzjazmem 


Pickford, brat p. Robert Fair-| opowiada dalej o pracy. 


banks z żoną, oraz dyrektor wy: 


twórni „United Artists” na Euro-| ` 


pe, p. Smith, czyniący honory go- 
spodarza salonu 'w wagonie, 


PODRÓŻ PO EUROPIE. 
Douglas Fairbanks į EA 

ford bawili we Włoszech, w Mon- 
tecatini u chorej matki p. Pick- 
ford. Stamtąd przez Paryż, gdzie 
spędzili kilka tygodni, przez War- 
szawę jadą do Rosji sowieckiej, 
aby się tam rozejrzeć w stosun- 
kach handlowych. 

Warszawie zatrzymają się do 
poniedziałku, 


DOUG I KMICIC. 

„Znakomity Doug“, jak go na- 
zywa na całym świecie publicz- 
ność kinowa, żywo interesuje się 
Polską. Ma zamiar zająć się wy- 
świetlaniem trylogii Sienkiewicza. 
Z treścią arcydzieła zaznajomił go 
znany reżyser p. Ryszard Ordyń- 
ski, a rola Kmicica zachwyciła po- 
no wielkiego „Douga”, 


JAK WYGLĄDA FAIRBANKS? 

Jest więcej niż przystojny, Atle- 
tycznej, męskiej budowy, którą 
rozwinął wszystkimi możliwymi 
sportami, Jest ich entuzjastycz- 
nym wielbicielem. 


Twarz śniąda, rasą przypomina | 


południowych włochów, u- 
śmiechu błyszczy  śnieżno-biały 
rząd zdrowych zębów. 

Ubrany był jak na króla mody 
przystało, A więc; w szary, stalo- 
wy garnitur pół sportowy. Koszu- 
la blado=niebieska jedwabna, kra- 
wat niebieski ciemniejszy, takie 
same skarpetki szkockie i chu- 


JAK PRACUJĄ W KINIE. 
— Wszystkim się zdaje, że na- 
sze życie upływa na zabawach, 


w królewskim przepychu.. Jakie 


to dalekie od prawdy. My dwoje 
wstajemy o 7 rano, © S-ej już je- 
steśmy w studjo, tam w ogólnej re- 


stauracji artystów zjadamy śnia- 


danie i zabieramy się do pracy, 
która z przerwą na obiad trwa do 
7-ej wieczór. 

O godz. 10-ej wieczorem już 
śpimy zmęczeni do upadłego, 


AEE EET EV SAAANA T 


ILE ZARABIAJĄ? P“ 


— Ludzie również mówią o mi- 


ljonowych gażach, Czy i to nie 


jest prawdą? 


— Nie warto o tem pisać — 
Mary Pickford macha lekceważą- 


| 


co ręką, My niewiele z tego ma 
lokuje w aowe obrazy filmowe. 
Jest to bezustanne ryzyko. „Zło- 


AGO Pe ZE ONET WIEZY, 


Nie jedna, lecz szereg wojen 


Czarne obrazy z żółtych walk 


(Korespondencja własna ,„„Głosu Polskiego) 
Pekin, w końcu czerwca 1926 r.l przypłacił klęską ji głową. Patrole 


Nie wojna, lecz szereś wojen, 
nie z wrogiem zewnętrznym, lecz! 
ze współzawodnikiem w wyścigu! 
do władzy i łupu. Wojna, której | 
koszty ponosi przedewszystkiem | 
pracująca ludność cywilna. Lecz 
i samo wojowanie 
nem rzemiosłem, 

W ciągu ostatniego roku umar- 
ło 30 wybitnych dowódców i poli- 
tyków chińskich, z tego 7 guber- 
natorów wojskowych i 1 guberna- 
tor cywilny, 4 komendantów ar- 
mfi, 1 admirał, 3 ministrów, W 18) 
wypadkach stwierdzono, że nie 
zmarli naturalną śmiercia. A w in- 
nych? 


Żołnierzom pokonanych armii; 


nie powodzi się lepiej, W Honan|30 dolarów za dobę. Należność za +: 


ścigają chłopi każdeśo żołnierza 
z rozbitej 3-ej armji ludowej (Kuo- 
Min-Czun) gen. Fenga, zabijają $5 
lub wrzucają do studni. 


steczkę w górnej bocznej kieszeni. |ność do obcych sięga tak daleko, 


Na ręku tylko żelazna, wąska 
obrączka ślubna. Żadnego pier- 
ścienia. 


MARY PICKFORD. 

Niemniej wykwintnie, choć zu- 
e skromnie ubrana jest Mary 

icktord, 

Przedewszystkiem —  sensacjal 
Nie ma włosów obciętych, Złote— 
blond zaczesane gładko z czoła i 
spięte w niewielki kok, 

Sukienka jedwabna beżowa, ta- 
kie same pończochy į półbuciki, 
Na twarzy prawie niema śladów 
kosmetycznych zabiegów. Le- 
ciuchna kreska przedłuża trochę 
brwi, karminowy cień uwypukla 
rysunek warg — wszystko, 

Rękę podaje z tym samym u- 
śmiechem przemiłego dziecka, 
który jej zdobywa serca widzów 
na obu półkulach, Cała wygląda 
jak dziecko, jak złotowłosa dziew- 


a 

ozmowa w języku angielskim 
zaczyna się utartymi frazesami, 
wkrótce już jednak toczy się wart- 
ko i jest więcej, niż interesująca. 


ZMĘCZENIE PODRÓŻĄ, 

— Państwo naturalnie zmęczeni 
podróżą! 

— Okropnie — mówi Mary 
równocześnie robi pieszczotliwy 
buziak do męża, który odpowiada 
błyskiem białych zębów. 

= Nienawidzę podróży. Więcej 
mnie męczy stokroć, miż praca, 
Jedziemy osobnym wagonem, bo 
mąż mie może usiedzieć na miej- 
acu, 

(Z przeciwka 
zęby). 

— On i tutaj, w podróży musi 
ałę gimnastykować, wieć biegi 
po wagonie urządza... (Zęby wciąż 
mię szczerzą w uśmiechu). 


1,500 DOLARÓW ZA WAGON. 


Nawiasem dodać możemy, że 
| ŚĆ Dk DAC Z wk 


a 


znów- błyskają 


Gra wojenna. > 
e Marsz. Pidsudskiege © 
Nasz warsz. koresp, telefonuje: 
W dniu wczorajszym w 


Wojsk, odbywał się drugi 


dzień 


ry wojennej, prowadzonej przez 


arszałka Piłsudskiego, 


że nawet chińczyk z innej prowin- 
cj mówiący odrębnym djalektem 
narażony jest na wielkie 
pieczeństwo, W prowincjach Ho- 


niebez- | 


> 


krążą około konsulatu, Każdy 
nieszczęśliwych oficerów liczyć 
się musi z tem, że w parę minut 
po opuszczeniu konsulatu pożeg- 
nałby się z życiem. 

Tak znienawidzone cudzoziem- 


dla zwyciężonych. Tam jedynie są 


pierowe, wydawane przez poszcze 
śólne armje, muwkdeńską, chilijską 
„linne, a nieposiadające żadnej 
wartości, Żołnierz wchodzi do 
sklepu i „kupuje” przedmiot za 
50 centów. Płaci wojskową notą 
s10-dolarową i żąda 9 dolarów 50 


jest ryzykow-|skie dzielnice są dobrodziejstwem: centów reszty w srebrze, Dla kup- 


"ca oznacza to ulrałe towaru i do- 


pewni życia, mienia, które ze so-|płacenie do niego 9.50 dolarów. 
bą przewieźli, tam czekają aż ko*|'Nieprzyjęcie papierowych pienię- 


łe fortuny się przetoczy, W dziel- 


-nicy cudzoziemskiej Pekinu prze- 


bywa niemniej, jak 4-ch b. prezy” 
dentów republiki chińskiej; b 
premierów, ministrów, posłów i 
polityków jest oczywiście znacz- 
nie więcej. 
jest niebywały, Za pokój płaci się 


miesiąc musi się złożyć gotówka 
zgóry. 
Stopień moralności i dyscypliny 


różny, Za najlepiej udyscyplino- 
waną i najpoprawniej zachowują- 
cą się uchodzi pierwsza armja 
Kuo-Min-Czun, nie dręcząca i nie- 
rabująca ludności i płacąca za 


nan i Szantung powstały organi- | wszystko pelnowartościowym pie- 
zacje samopomocy chłopskiej, (t. | niądzem. Kontrybucje obracają się 


zw, czerwone lance) i (czerwone|w obrębie jej działania 
‘nych granicach. Ale i w armjach 


strzelby), kontrolują miasta i wsie 
wypędzają oddziały wojskowe. 
Tak są silne, że nawet władcy pro- 
wincji nie mają odwadi ich zacze- 
pić. 

W jednym z japońskich konsula- 
tów w Mandżurji przebywała od 
4-ch miesięcy grupa olicerów chiń 
skich z armji gen. Kuo-Sun-Ling, 
który bunt przeciw swemu naczel- 
nemu wodzowi Czang-Tso-Linowi 


Wu-Pei-Fu i.Czan$-Tso-Lina są 
oddziały karne i do pewnego stop- 
nia rycerskie wobec bezbronnych. 
Niestety, jest ich zbyt mało, 
Reszta oddziałów znaczna 
większość — nie różni się niczem 
od bandytów.  Rabują, gwałcą, 
mordują. 


bywa i rabunek w rękawiczkach. 
Służą temu celowi pieniądze pa- 


w znoś-| 


Obok nagiego rabunku 


dzy wojskowych bywa karane 
śmiercią. Dlatego kupcy zasko- 
czeni oddają towary za darmo, nie 
chcąc do nich dopłacać, a potem 
co rychlej zamykają sklepy. Wzma 
ga się brak towarów i żywności, 


Ścisk wskutek teśo| gdyż bramy miast są zamknięte, 


Osiem dni przedzielało opusz- 
enie Pekinu przez  Kuo-Min- 
Czun i obsadzenie go pficjalne 
przez sprzymierzone naraz:e od- 


| działy Wu-Pei-Fu i Czang-Tso-Li- 


Nieuf-| walczących oddziałów jest bardzo|„a Osiem dni niepewności. Niżsi 


dowódcy nie troszczyli się o roz- 
kazy naczelnych wodzów. Wbrew 
zakszowi tysiące żołnierzy wdar- 
ły się do miasta, Zaczęła się wal- 
ka o kwatery, o stanowiska, © po- 
sady. Cło miejskie, admiaistracja 
podatku od tytoniu i wina były 
przedmiotem szczególnej pożądli- 
| wości, konkurencji, nawet walki. 
| Chodziło o to, który oficer i który 
f oddział, zająwszy lukratywny po- 
kstenunek; wsadzi wpływy do swej 
| kieszeni. Przez szereg dni trzw od- 
działy, w sile od 50 do 80 ludzi 
każdy, obsadziły cześć urzedu tu 
legraficznego, spoglądając groźnie 
na kozkutenta, 
Biecny kraj i biedna ludność. 


dziej z Bagdadu" kosztował prze 
szło 1.500.000 dolarów. Coby by- 


to, gdyby się nie udać... 
=- Ale się udat... 
— No i Bogu dzięki, 


PRZEZ ŚWIAT NA ŚLISKICH 
PODESZWACH. 

Jeden z dziennikarzy, który je- 
chał wagonem salonowym ze zna- 
komitą parą i rozmawiał z oboje 
giem w następujący sposób dzieli 
się swemi wrażeniami: 

Potem uśmiechając się powia- 

da: Tyle podróżuję, a nigdzie nie 
mam czasu zatrzymać się. Zupeł- 
nie jak ten amerykanin, który w 
godzinę zwiedził Louwre w Pa- 
ryżu. 
— Jakże pan mógł obejrzeć 
wszystko tak szybko? — pytają 
go ludzie, A on na to; Jeszcze 
prędzej bym obejrzał, ale posadz- 
ki śliskie, a miałem buty z gumo- 
wemi podeszwami, 

Ja tak po śliskich posadzkach 
zwiedzam kraje... 


PAPIEROS POLSKI, 

Nagle „wielki „Doug”* przery= 
wa, wypuszczając pierwszy kłąb 
dymu z egipskiego monopolowego 
papierosa, którym go poczęstował 
przedstawiciel prasy, 

— Oh, jakże świetne macie pas 
piercer, igdzie takich nie palie 
em. 

Mary Pickford odsuwa papie» 
rośnicę, 

— Ja, Bogu dzięki, nie palę. 

Lecz oto dojeżdżamy Wara 
szawy. 

NA DWORCU, 

Na dworcu oczekują tłumy. 

Ledwie pociąg staje, w drzwiach 
ukazuje się Mary, Witają ją okla- 
ski, Spada deszcz kwiatów. 

Za Mary widać wychylając 
się „Wielkiego Douga". Śmieje się 
teraz wszystkimi zębami i ręką 
wymachuje do tłumu. Są to prze- 
cież wszystko jego dobrzy znajo- 
mi 


ENTUZJASTYCZNE POWI- 
TANIE, 


Wkrótce p. Fairbanks daje ma= 
ły popis akrobatyki, torując sobie 
i swej małżonce drogę wśród tło- 
ku. > ma lepszy sposób po- 
skramiania tłumu — rozdaje rącz= 
ką powietrzne całusy i rozstępuw= 
ją się wszyscy jak poddani, 

Na królewską parę ekranu cze- 
ka najpiękniejsza taksówka war- 
szawska. Odjeżdźają wśród okla- 
sków do hotelu „Bristol”, 

KWIATY DLA SZPITALL 

Wszystkie kwiaty, którymi ob- 
darzono Mary Pickford po drodze, 
znakomita artystka poleciła ode- 
słać do szpitali warszawskich. 


Zniesienie oddziałów przybocznych prezydenta Rzplitej 


Jak wiadomo, 


rozkazem mini-|Sztandar 


oddziału przybocznego |wszedł w skład pułku jako szwa-|Huzarskiej na Pragę, do 36 pułku 


stra spraw wojskowych, kompania į złożony został w muzeum wojska, |dron 2-gi i pozostaje nadal podjpiechoty, dokąd została wcielona. 
i szwadron przyboczny prezyden-|w ostatnich zaś dniach szwadron|dowództwem rtm. Szostaka. 


ta Rzplitej,j rozwiązane zostały 


zaraz po wypadkach majewych, ' pułku szwoleżerów. Szwadron ten|ro 


przyboczny wcielony został do 1 


Koszary szwadronii p rzybocznego prezydenta. 


arat- 


n ANa aè 
a IEA AN E * 


Ułan ze szwadronu 
* ada w ; 


ddział przyboczny prezydenta 


Kompanja przyboczna odmasze*|Rzplitej przestał więc już istnieć 
wała z koszar swych przy ulicy | definitywnie. 


przybocznego prezydenta w pelnem wyposaże" 
em i odznakach szwadronu przybocznego. . 


å 


MAŁY FELIETON 


Przywileje wesołych 
talentów 


O gażach gwiazd różnych teatrów i 
teamzyków oraz dochodach wybitnych 
clownów w Paryżu kursują fantastycz- 
ne opowiadania, Od czasu da czasti Wy» 
dostaje się jednak ścisłe dane, które 
zresztą., mlebardzo odbiegają od owych 
fantastycznych ópowiadań. 

Tak np. znany piosenkarz kabareto- 
wy Chevalier, który rozpoczął swą 
karierę życiową, jako -sprzedawca ją- 
rzym, pobiera obecnie za wieczór 6,000 
franków. Słyrna diya z „Moulin Rouge" 
Mistingnette dostaje 3,500 franków za 
występ, oprócż tegó tantiemy, które na- 
pewno nie są niskie, Dwie artystki-tan- 
cerki Dolly Sisters, należące do t. zw. 
wielkiero numeru paryskiego, mialy 
nieprawdopodobnie wysokie zaże nietyl- 
ko w gotówce, lecz również w kostiju- 
mach; powojenny Wiedeń długo pertrak. 
tował z niemi w sprawie engagement, 
lecz musiał wreszcie... cofnąć się. 

Niedawno w sądzie cywilnym w Pa- 
ryżu toczył się ciekawy proces, Ilustru- 
jący te stosunki, Właściciel cyrku Me- 
drano wniósł skargę przeciw trzem 
clownom, braciom Fratellini, którzy 
zerwali zawartą z mim umowę | prze- 
szli do cyrku konkurencyjnego. Sąd 
rozstrzygnął zatarg na korzyść Medra- 
na i skazał braci Fratellini na wypłace- 
nie mu odszkodowania w kwocie 150 
tys. franków, Przyijęli oni wyrok z cal- 
kowitym spokojem: odbiją sobie nieza- 
wodnie znaczną stratę — znaczmiejszy= 
mi zarobkami. 

Fantastyczne gaże paryskie bledną 
wóbec sum, któremi przyciąga europel- 
skie sławy kapiąca się w złocie Ame- 
ręka. Rywalka Mistinguette, urocza 
śpiewaczka operetkowa Regina Flory, 
na krótko przed tragiczną śmiercią Sa-= 
mobójczą, została wezwana dó Amery- 
ki, gdzie miała grać główną rolę-w 
„łrabińie Maricy'" za  tygodniowem 
wynagrodzeniem 1,500 dolarów. 

Więc świat umie jednak ucenliać tas 
ieńty? O, tak! lecz przedewszystkiem 
te, które. najprzyjemmniej bawią znudzo- 
ns zmysły | łechcą mrzytępiońe nerwy 
zblazowanych ludzi, 

Odpowiędź śpiewaka z histoórylki nas 
polsofńiskiej znajduje łu swe peine za- 
słosowanłe. Cesarz, tdając się na zjazd 
pokojowy do Tylży, chciał zabrać ze 
seba pewnego doskonałego śpiewaka, 
Gdy intendent teatru przedstawił cesa- 
rzowi, który sam wzlądał we wszelkie 
szczegóły, wymagania artysty, cesarz 
zażądał sprowadzenia  śmialka do 
Tuilerjów i zawołał doń groźnie: 

— Czyż mam dać panu więcej, 
wynosj pensja marszalka?”* 

Na co śpiewak odpart z pośpiechem: 

— W takim razle niech wasza cesar- 
ska mość każe śpiewać swym marszał- 
kom". 

Oburzoty cesarz zrezygnował z zas 
naru zaangażowania Śpiewaka. Któż 
jednak dzisiaj w Paryżu — szczególniel 


niż 


z ptzyjezdnych, zwiedzających stolice 
— zrezygnuje z chęci ustyrszenia Che- 


valiera lub Mistinguette: 


120,000 razy 


Enea dziennie uderza serce $ 
: | człowięka! Ludzie roz- 4 
sadni zdają sobie spra- $ 
wę z ogromu tej pracy Er 
i wiedzą dobrze,'że ser- g 

ca przeciążać nienależy $ 
dlatego też piją stale 


Katbrtinera kawę stodo- Miaa 
s wą Kneippa! Aai 
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ia srebrnym ekranie 
Grand-=Kimo 
Ostatni program w tym fmiłym tea- 
trze świadczy o dobrym smaku arty» 
stycznym dyrektora. Poza przepięknym 


bogatym w efekty sztuki filmowei obra- 
zem p, t, „Gdy miłość kończy się", któ- dz 


ry pobudza widzów do łez, program u- 
zupełnia doskonały zespół artystwczny, 
w którym prym prowadzi najlepszy 
znany satyryk, humorysta, Bronisław 
Bronowski. Repertuar jego (którego 
jest sam autorem), skrzy się eleganc- 
kim, ciętym dowcipem I usprawiedliwia 
zupelnie  niemilknące oklaski, które 
zmuszają go do „bisów*”, Sztukę śpiew 
ną reprezentuje urocza pani Helena Pee 
lińska, śpiewaczita opery w Zagrzebiu. 
Spiewaczka ta jest obdarzona przepię= 
kiym głosem i śpiew jej zdobywa za- 
słażone powodzenie. Program kończy 
zaiakomita trójka taneczna „Trio Rosi- 
ni”, która w sztuce choreograficznej 
zdóbyla rekord scen europejskich. Nie 
dziwnego też, że sala jest codziermie 
zapzlulona po brzegi. 


i |tynuował 


15.VI, — GŁOS 


POLSKI — 1926, 


Śladami Azefa i Sawinkowa 


Aresztowanie szpiege-prowokatora, Który przez 
dłuższy czas przebywał także w Polsce -- Proces 
jego będzie tąką samą sensacją, jak proces $a- 


Moskwa, w lipcu, 
Sensacje dnia w kołach sowiec 
kich stanowi nagłe 


| 


aresztowanie |go i dla innych krajów, zawszełdzenie z Paryża i Warszawy 


winkowa 


ny dokument © treści kom- 
promitującej dla rządu sowieckie- 


przez władze bolszewickie wy=|„na zamówienie”. 
próbowanego prowokatora 1| Wogóle stwierdzono — tak 
szpiega, agenta niemal wszystkich |brzmią rewelacje sowieckie, — że 


rządów burżuazyjnych, byłego o0- 
ficera Sergjusza Drużełowskiego. 

Aresztowanie to wzbudziło o- 
„Aaa zainteresowanie, gdyż 

rużełowski nigdy nie był zwy» 
czajnym szpiegiem, stojącym na 
usługach tego lub innego państwa 
ze względów materjalnych. Dru- 
żełowski jest typem zupełnie ode 
miennym, możliwym jedynie w 
stosunkach rzeczywistości bolsze- 
wickiej, Z tego, co tu opowiadają 
o jego ośmioletniej, zakrojonej na 
wielką skale _ międzynardowej 
„działalności szpiegowsko-prowo= 
kacyjnej' wynika niewątpliwie, że 
w Drużełowskim jest coś wspól- 
nego z „ojca prowokacji" Azefa i 
Borysa Sawinkowa, razem wzię= 
tych lecz ustosunkowanych do 
warunków i osobliwości współ- 
czesnej Rosji, zniszczonej i zmal- 
tretyzowanej wzajemną nienawi- 
ścią į bratobójczą walką, 

Oto jego krótkie curriculum 
vitae: Drużełowski, urodzony w 
guberni! mahylewskiej (na Biało- 
rusi), wychowany w rodzinie ty- 
powego urzędnika policji carskiej, 
podczas wojny światowej walczył 
w szeregach armji rosyjskićj, a na- 
stępnie, po rewolucji bolszewic= 
kiej zwalczał komunistów, będąc 
oficerem armji gener, Judenirza 
Nagle po wskrzeszeniu Polski, 
Drużełowski uczuł się „dobrym 
polakiem", a w rokou 1920 służył 
juź w wojskowym oddziale wywia 
dowczym, Wedle danych sowiec= 


e e 


kich, wydelegowany razem % ka- 
Rygi; 
brał tam batdzo czynny udział w 


pracach przygotowawczych do za 
warcia pokojowego traktatu pol- 
sko-sowieckiego. Na posterunku 
tym — jak świadczą akta sowiec- 
kie — Drużełowski dobrze się 
rzystużył interesom polskim i 
Polska jakoby miała zrozumienie 
dla pracy Drużełowskiego, który 
po zawarciu traktatu 
przez dłuższy czas przebywał 
Warszawie. 

Z końcem roku 1922 u władz 
polskich powstało podejrzenie co 
do prowokacyjnej roli Drużełow- 
skiego, który miał równocześnie 
utrzymywać łączność z bolszewi- 
kami i wogóle pracować wedle 
jich wskazówek, Wobec tych da- 
nych wydalono Drużełowskiego w 
|roku 1923 z Polski do Gdańska 
skąd w krótkim czasie dostał się 
do Niemiec. W Niemczech kon- 
swą  prowokacyjno- 


ryskiego, 
w 


- Bralkowskim do 


szpiegowską rolę, lecz n:emoy 


go 
||cychło zdemaskowali i wydalili, 
j|stwierdziwszy, że jest on wysłan- 


nikiem i prowokatorem bolszewie 


j |kim, Również wyśnano go z Jugo- 


sławji. + | 
Właśnie w okresie swych wę” 


j|drówek po różnych krajach Dru- 
żełowski wynalazł 


swój „lach”, 
który zapewnił mu szeroki roz- 
głos, a nawet „nieśmiertelność sul 


© ceneris', Mianowicie, zajął się sy- 


stematycznem fabrykowaniem roz 
maitych „tajnych” sowieckich ak- 
tów i dokumentów dyplomatycz- 
nych, 
wyższych urzędów moskiewskich, 
a kompromitujących rząd sowiec- 
ki w wysokim stopniu, Jak kate- 
gorycznie utrzymują władze so- 
wieckie, właśnie Drużełowski sfa 
brykował swego czasu i dostar- 
czył anglikom za wielkie pienia- 
e znany „list Zinowjewa”, któ- 
rego ogłoszenie spowodowało w 
roku 1924 zaostrzenie Stos 
sunków między Anglją a sowieta- 
mi, jakoteż doprowadziło do sro- 
motnej klęski wyborczej Mac Do- 
nalda, Drużełowski też — zda- 
niem sowietów — sfabrykował 
„tajne dokumenty”, które swego 
czasu ogłosił w parlamencie bul- 
garskim premjer Czankow, a któ- 
re miały dać niezbite dowody, iż 
straszne zamachy komunistyczne 
w Bułgarji zorganizowano na roz- 
kaz i przez emisarjuszów moskiew 
tskich; dostarczał on podobno taj- 


rzekomo skradzionych z|Ś 


żełowski równocześnie był na 
usługach kilku wrogich wobec so- 
wietów krajów, piastując w tym 
samym czasie , zaszczytne stano- 
wisko” przedstawiciela zagranicz 
nej agentury czerezwyczajki prze” 
ciw temu państwu, którego był 


szpiegiem. 
na lata temu Drużełowski o- 


nv sposób przypominają „nawró= 
cenie" Sawiakowa i jego pride" 
o 
Moskwy, aż do aresztowania włą- 
cznie, Zarazem okoliczności te są 
mezbitym dowodem, iż i w danym 
wypadku mamy do czynienia z 
jawną a perfidną w swym szatań- 
skim zamyśle prowokacją, Nie u- 
lega bowiem żadnej wątpliwości, 
że bolszewicy, w związku z are- 
sztowaniem Baczek za- 
inscenizują ogromny  „pokazatel- 
ny” proces, w którym na ławie o- 
s«arżonych będzie figurował ich 


siedlił swą rodzinę na stałe w Re-iwysłannik-prowokator, a fakfycz- 
wlu (Tallinie, Estonja) i sam tam;nie będą oskarżać ł obrzucać ste- 
zamieszkał pod przybranem  na-|kiem oszczerczych kłamstw „zgni 


t 


zwiskiem, lecz wkrótce wykryto ile 
go, aresztowano į zasądzono najPolskę i in), które rzekoma 


trzy miesiące więzienia. Po odby- 
ciu kary udał się do Łotwy. 
Rydze, ku ogólnemu zdziwieniu 
znajomych, bez trudności uzyskał 
wizę w konsulacie sowieckim i 
natychmiast wyjechał do Bolsze- 
wii. W Moskwie przebywał nie- 
długo i zaogatrzywszy się w odp- 
wiednie dokumenty, wyjechał na 
granicę sowiecko-łotewską, mając 
zamiar znowu dostać się do Ło- 
twy, Tu, w pogranicznym powie- 
cie siebieżskkłm aresztowano go, 
znaleziono przy nim rzekomo 
sfałszowane" akta o doniosłem 
znaczeniu państwowem i odsta- 
wiono do stolicy, gdzie też odbę- 
dzie się teń może najbardziej sen- 
sacyjny w dziejach współczesnych 
proces, 

Wszystkie te tajemnice okolicz 
ności (łatwe udzielenie wizy, przy 
rzeczenię  amnestji, zapowiedź 
głośnego procesu i t. d.) w dziw- 


Teran 


(Anglję, 
0- 
rzystały z usług prowokatora, a 
których system rządzenia opiera 
się na prowokacji i t, d. (Bez- 
wstyd bolszewików — jak wiado- 
mo — nie ma granic). 

W toku procesu usłyszymy też 
pelną „skruchy mowę nawróco= 
nego, który — jak swego czasu 
Sawinkow — będzie wszelkimi 
środkami udowadniać, iż sam jest 
niewinną owieczką, a wszystkie- 
mu winni są „proklatyjje (przeklęci) 
burżuje”, w których rękach był 
ślepem narzędziem i t. d. Ponadto 
w toku dochodzeń a następnie 
procesu Drużełowskiego nie jeden 
raz bolszewicy za pomocą pefid= 
nych kłamstw i oszczerstw zaata- 
kują gwaltownie nas i nasze wła- 
dze, Niech więc opinja polska bę- 
dzie poinformowana © istotnym 
stanie rzeczy, o tem, jak i dla ja- 
kich celów Inscenizowano całą tę 
„międzynarodową aferę", 


rządy burżuazyjne'* 


Nr. 198 


Trzeźwy umysł 
i ciekawa dusza 


50 tys, dołarów ma ba: 
danie mediumizmu 


Trzeżwi businessmani amery 
kańscy zdradzają pociąg do misty 
cyzmiti, tak niezgodnego. zdawało- 
by się, z nawskroś praktycznym 
kierunkiem ich umysłowości, Mię- 
dzy innem, jeden z najpotężniej- 
szych magnatów Anio No- 
wego. Świata, słynny król automo- 
bilowy, Ford żywo interesuje się 
spirytyzmem i należy do wielu 
kół medjumistycznych które hoj- 
nie popiera finansowo, Ostatnio 
obdarowany został przezeń zwią- 
zek spirytystów w „Chicago po- 
ważną sumą 50,000 dolarów, prze 
znacząną na przeprowadzenie sze 
regu Badań medjtmistycznych, 


W wywiadzie, udzielonym w tej 
sprawie dzienwkarzom amerykań 
skim, wypowiedział się Ford, ja- 
ko wyznawca teorji wędrówki 
dusz, „Wierzę niezachwianie — 
brzmiały jego słowa — że wszyst- 
ko, co stworzyła i wypromienio- 
wała z siebie dusza ludzka, każ- 
da myśl, każde przeżycie trwa na- 
dal po śmierci w niezliczonych o- 
kresach istnień, Przed wieloma 
tysiącami lat, kiedy ludzie bliżsi 
byli natury, miż to dzieje sie obec- 
nie, za czasów staroegipskich i 
staroindyjskich, była wiara ta zro- 
zumiałym zupełnie wynikiem po- 
znania. Najgłębsze zagadnienia, 
dotyczące życia naszego przed u- 
rodzeniem i po śmierci, były do- 
stępne sferze pojęciowej każdej 
przeciętnej jednostki, Ta utraco- 
na wiedza zostanie kiedyś odzy- 
skana ponownie. Stulecie nasze 
jest może właśnie okresem przej- 
ściowym łączącym nas z ową ê- 
poką, w której objawienie istoty 
życia i śmierci nie będzie dla 
ludzkości, jak obecnie, zamitnietą 
na siedem pieczęci -księgą". 
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Aposto? rodzin bez.. dzieci 


Zmartwychwstanie teorji Malthusa w Anglji 


ILOŚĆ DZIECI, A KRYZYS EKO-|kami spotęgowanie płodności rasy 
NOMICZNY 


W okresie obecnego kryzysu, mas 
jącego za skutek gwałtowne kur- 
czenie się produkcji i wzrost bez- 


francuskiai. 
Z TAMEJ STRONY KANAŁU 
NIE LUBIĄ MIEĆ DZIECI, 
IWystarcza jednak przevłynąć 


robocia, teorja. Malthusa, zaleca- La Manche, by usłyszeć całkiem 


jąca walkę z przeludnieniem, 


Wiodmienne w tei sprawie poglądy. 


tórem upatruje źródło wszelkich|WY Anglij rozwinął się silny ruc 


niedomagań socjalnych, zwraca 
znowu na siebie uwagę ekonomi- 
stów i polityków. Bieśunowo prze 
ciwne sobie w tej kwestji stano- 
wiska zajmują obozy polityczne 
Amglji i Francji, co tłomaczy się 
odmiennością struktury, sytuacji 
politycznej i ekonomicznej, 


Francja jest przedewszystkiem 
krajem kontynentalnym, który 
czując się zagrożonym w swym 
bycie i rozwoju przez szybciej się 
rozmnażających sąsiadów, jest 
pełen troski o liczebność swej ar- 
mi. Anglia, państwo wyspiarskie, 
którego olbrzymie posiadłości roze 
siane są po całej kuli ziemskiej, o- 
piera swą potęgę militarną prze- 
ważnie na flocie, przemyśle che- 
micznym oraz na władaniu najważ 
niejszemi placówkami strategicz- 
nemi i ekonomicznemi, w których 
to dziedzinach  nietyle znaczy 
ilość, co jakość materjału ludzkie- 
o. 


ZAGADNIENIE BEZROBOCIA 
W ANGLJI. 

Jeżeli chodzi o sytuację ekono- 
miczną, to Francja nie odczuwa 
jeszcze klęski bezrobocia. Prze- 
ciwnie, by zapełnić lukę, wybitą 
w szeregach jej ludności pracują- 


zmierzający do ośraniczenia ilo* 
ści urodzin, który koncentruje się 
w lidze maltuzjańskiej, założonej 
jeszcze w roku 1877, liczącej w 
swym zarządzie ekonomistów 
Keynesa, Harold Coxa, Drysda 
lea, etnografa Westermarckn i in- 
nych. 

Liga dąży do ustalania równo- 
wagi pomiędzy ilościa środków u- 
trzymania i ludności, Liczne jej 
kliniki, pod kierunkiem znanych 
ginekologów, udzielają całkiem 
otwarcie porad kobietom, 
cym zapobiec poczęciu, W podob- 
nym kierunku działa sieć klinik o 
zadaniach eugenicznych, których 
celem jest głównie przeciwdziała- 
nie rozmnażaniu się osobników 
chorowitych i dziedzicznie obcią- 
żonych. 

TROCHĘ Mk: A ROZMNA- 
A 


Nawzjeździe labour party w m. 
sierpniu 1925 roku rezolucja za 
ruchem  maltuzjańskim zyskała 
1.530.000 głosów przeciw 1.824,000 

Izba gmin debatowała nad tą 
kwestją kilkakrotnie, przyczem 
zwolennicy tego ruchu rekrutowa- 
li sie ze wszystkich stronnictw od 
konserwatystów do komunistów 
włącznie, 

Ą oto dnia 4 kwietnia r, b, izba 


. . s 
cej, zmuszona jest do w WA lordów «chwaliła rezolucije, złożo- 


nia robotników z zagranicy. 
wyspach zaś W, Brytanii, gdzie 
już przed wojną liczono 200,000 
bezrobotnych, a obecnie liczba 
ich przekracza  t1.400.000, społe- 
czeństwo musi sie poważnie za* 
stanowić nad celowością powięk: 
szanią tej armii 


We Francji teoria Malthusa 
nie cieszy się popularnością i nie 
stanowi tematu dyskusqii, Przeci- 


wnie, bije się na alarm z powodu| 
znanego zjawiska spadku ilości u-$ 
t 


rodzin i propaguje wszelkimi środ- 


mą przez lorda Buckimastera treści 
następującei: 

„Rząd Jego Król. Mości jest 
proszony o uchylenie wszelkich 
ograniczeń, nałożonych na „We!- 
fare Comittees'" — rodzaj klinik -- 
w zakresie 


zamężnym porad co do najwla- 


ściwszych sposobów ograniczenia 


liczebności ich rodzin". 


MOTYWY REZOLUCJI ANTY... 


RODZENTIOWEJ. 
Motywy lorda Buckmasiera by 
y w krótkości następujące: 


chcą=j 


udzielania kobietom ` 


„Klasy zamożne stosują oma: 
wiane metody już oddawna, jak 
świadczą wykazy statystyczne. 
Nie wypływa to bynajmniej z e- 
goizmu kobiet, żądnych jedynie 
rozrywek i przyjemności, a z uza- 
sadnionego dążenia do zapewnie- 
nia dzieciom swym miejsca na zie- 
mi, znośnych warunków bytu, u- 
chronienia ich od współzawodnic- 
twa zbyt licznych sióstr i braci. 
Należy skończyć, mówi lord, z te- 
orją płodzenia dzieci ster wydzie* 
dziczonych, na podobieństwo kró- 
lików, i przesycaniem rynku pra- 
cy w celu zapewnienia zysków 
przemysłowcom, a także z poglą- 
dem, że potęga państwa uzależ- 
niona jest od ilości urodzin. Nie 
liczba decyduje © wyniku przy- 
szłej wojny, lecz mózgi. ^ 

Izba lordów większością 57 gło” 
sów przeciw 44 uchwaliła rezolu- 
cję lorda Buckmastera, 

Nic chyba bardziej mie charak- 
teryzuje względności sądów ludz- 
kich w tej kwestii, zdawałoby się 
zasadniczej, niż te przeciwieństwa 
z dwóch stron cieśniny Kaletoń 


skiej, 

K, B, 
EREA ENE TI EE SKO 
NA MARGINESIE 


Amator uredzin 


Czarny król Burmy zwiedza na wy 
brzeżu szkockiem, w miastęczku Port- 
stown, szkołę początkową dla dziew- 
czat. Uczenice zajęte są właśnie zawi- 
janiem w biały papier paczek, 

— Co to fest? —- pyta jego królewska 
mość wielce zalntrygowana zawarto 
ścią paczek, f 

— Drobié podarunki, sire, które na- 
szę vczenice przesyłają królowej w 
| rocznicę iej urodzin — odpowiada mrss 
Mark. kierowniczka szkoły. 

— A czemuż paal, panno Mark, nie 
obchodzi i mojej rocznicy, — pyta król 
"z błyskiem chciwości w oczach. 

— Uczynimy to bardzo chętnie, 1e 
ŝli jego wysokość zechce nam tylko po- 
dać datę swych urodzin. 

J s= Wtorek, droga mistrezs, — rzecze 
| król, każdy wtorek, 
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. Kostiumy nad morze i na wyścigi 


Ubiory do sportu wioślarskiego i żeglarskiego musza łączyć wymogi bieżącej 
mody z praktycznością i wygoda | 


Przez dłuższy czas moda w spor 
cie wioślarskim wymagała jak naj 
jaskrawszych barw i najekscen- 
tryczniejszych form w ubraniu, 

Był to jednak ten okres gdy 
sport wioślarski był do pewnego 
stopnia bagatelizowany, uważany 
tylko za zabawę i rozrywkę, zaś 
niedoceniany dostatecznie jako 
training, uzupełnienie ćwiczeń fi- 
zycznych, 

Dzisiaj i w tym kierunku zaszły 
wielkie i korzystne zmiany, Ko- 
biety pragną i w tej gałęzi sportu 
sprostać mężczyznom, wytrzymy- 
wać trudną konkurencję, a nawet 
uzyskiwać rekordy. Te dążenia 
jednak nie godzą się z fantastycz= 
nym wyszukanym strojem, ale wy 
magają jaknajpraktyczniejszego u- 
brania. Nie znaczy to jednakże, 
by ubranie to mogło być zaniedba* 
ne, bo nienaganny strój jest dla 
człowieka kulturalnego nieodzow 
nym warunkiem także i w zakre- 
sie sportu i tylko ludzie stojący 
zdala od tego tuchu mogą mieć 
podobne poglądy, Ubiór sporto- 
wy winien przeciwnie, łączyć wy- 
mogi bieżącej mody z wymogami 
danego sportu, Dla osiągnięcia te- 
go podwójnego celu należy dobrać 
odpowiedni materjał i odpowie- 
dn: krój i fason. 

Nasza rycina przynosi kilka mo 
deli szczególnie praktycznych dla 
sportu żeglarskiego i wioślarskie- 
go, które są przytem tak szykow= 
ne, że nadają się równie dobrze 
jako suknie na plażę lub prome- 
nadę w miejscu kąpielowem czy 
klematycznem, 

Pierwsza rycina przynosi strój 
wioślarski „Tip top". Pełna pro- 
stoty, sukienka marynarska, jest 
zrobiona z białego płótna jedwab- 
nefjo; spódniczka plisowana, do 
tajo gładka bluzeczka, Czarny 
abo ciemno-niebieski płócienny 
kołnierz i takież manszeciki wraz 
z nisko związaną jedwabną kra- 
watką tego samego koloru, stano- 
wią jedyne przybranie, ożywiają- 
ce całość, Taka sukienka będzie 
zawsze bardzo szykownie i świe- 
żo wyglądała zwłaszcza, że moż- 
na ją łatwo wyprać i odświeżyć. 
Jako uzupełnienie nosi się do te- 
go ciemno-niebieską lub czarną 
czapeczkę, zachodzącą głęboko 
na czoło, dobrze obciskającą gło- 
wę, co zwłaszcza przy sporcie 
wioślarskim jest bardzo ważne, 
alby czapeczka przy silnym nawet 
wietrze nie spadła z głowy. Ale 


nana 


także marynarskie czapeczki w 
szerokiej talerzowej formie są 
bardzo wzięte i zastępują często: 
podany na rycinie, berecik, 


Szczególniej szykowny, ale na- 
dający się jedynie dla bardzo smu- 
kłych postaci, jest drugi szkic, 
Plisowana spódniczka z cieńkiego 
białego materjału (najczęściej kre 
pa do prania) jest bardzo krótka, 
a uzupełnia ją bardzo oryginalnie 
wyglądająca długa bluza wełnia- 
na w poprzeczne pasy. Nowością 
jest tu wysoki kołnierz zwijany 
bardzo obecnie modny i przy 


sportach wodnych wielkie usługi |go charakteru suknia 
oddający. Jasne, wioślarskie pół- | 
podeszwami | 


bucik: z gumowemi 
są bardzo praktyczne, a zarazem 


— Czyś brzł 
ryce? 


odpowiadają doskonale swemu 
celowi. Mogą jednak równie do- 
brze być używane przy tennisie. 
Pończochy należy zwinąć pod ko- 
lanami na sposób szkocki, co na- 
daje kostjumnowi wioślarskiemu 
specjalnego szyku, który jeszcze 
silniej podkreśla biały hełm. przy- 


'pominający tropikalne wojska ko- 


lonjalne, 


Jako praktyczna suknia do spor 
tu wioślarskiego, która może być 
zarazem użyta na przedpołudnio- 
wą promenadę, zaleca się wzór 
trzeci, Dla podkreślenia sportowe 
ta składa 
się z oddzielnej spódniczki i bluz- 
ki, co ma także tę zaletę, że ob:e 
częśc: można oddzielnie prać czy 


udział, dziadziu, w walkach z indjanami w Ame- | 


— Nie, Czemu mnie o to pytasz? 
== Bo chciałbvra wiedzieć przez kogo zostałeś oskalpowany. 


Klemens 
| 


też czyścić oraz do jednej spód- 
niczki można nosić kilka bluzek 
ną zmianę. Jako połączenie obu 
części bardzo ładnie wygląda ja- 
skrawy w barwie pasek zamszo- 
wy. Spódn:ca jest ułożona w bar- 
dzo modne obecnie fałdy składa- 
ne o zupełnie prostych brytach. 
Na bluzie widzimy na kontrafał- 
dzie guziki i dziurki, dostosowa- 
ne do tego manszety, co zupełnie 
przypomina męskie koszule, Ko- 
lor paska, który winien odświe- 
żyć kostjum trzymany w tonie 
spokojnym, powtarza się także w 
małym węźle przy szyi, jakoteż w 
$uzikach bluzy. Na promenadę i 
plażę ubiera się do tej sukni moż- 
liwie najskromniejszy, zupełnie 


Talizman paryżanek 


Jest nim... mefeGr 


ay i okultysta francuski 
ichont. ogłosił rozpra- 
wę, w której dowodzi, iż najlep- 
szym talizmanem na rok 1926 i 
1927 są meteorolity. 

Należy wykrawać je w trójkąty 
lub w kwadraty, oprawiać w zło- 
to i nosić jako najcenniejsze klei- 
noty. 

Rozprawa p. Pichont'a wywoła- 
ła niezwykłe wrażenie w eleganc- 
kim świecie Paryża í rozpoczęła 
się pogoń za kamieniami spadły- 
mi z nieba. 

Ceny ich podskoczyły niebywa- 
le. Modę paryską przyjęły amery- 
kanki. 

I one też poszukują talizmanów, 
które mają zapewnić szczęście ij 
enokói duszy w ciągu dwu lat. 


nieubrany kapelusz pilśniowy w 
odpowiednim kolorze. 


Toalefy wieczorowe 
i wyścigowe 


Na elegancką toaletę do teatru 
lub na wyścigi, składa się według 
najnowszych wymogów, koronka 
í gaza, przyczem oba te materja- 
ły powinny zupełnie zgadzać się 
ze sobą w kolorze. 


Z reguły nadaje się tym mode- 
jom formę jumprową, która zre- 
sztą w strojnem wykonaniu tych 
sukien, powiewności falban, wa- 
chlarzy i. t p., staje się niemal nie 
dostrzegalna, 


Jako najnowszy kierunek mody 
w zakresie takich strojnych toa- 
let trzeba zanotować znów na- 
wrót do krótkich rękawków, Ale 
niekonsekwencja mody idzie da- 
lej. Podczas gdy do letnich sukien 
forytowała zupełnie długie ręka- 
wy i zapięcie pod szyją, to teraz 
także na czesy późniejsze, jesien- 
ny i zimowy, suknie mają być jak- 
najbardziej dekoltowane i bez tę 
kawów. 

Na zamieszczonej rycinie, przed 
stawiającej elegancką toaletę ma 
wyścigi, spódnica składa się z 
licznych powiewnych wolantów z 
gazy, nadających jej stylową sze« 
rokość dolnego obwodu przy ZA» 
chowaniu smukłej linji całości, 
Tuf z piór lub kwiatów na ramie- 
niu i pniżej stanu przerywa jedno 
stajność barwy koronki i gazy 1 
ożywia toaletę, tkórą ze względu 
na posunięty sezon rezygnuje 7 
barw zbyt jasnych. 

Wielką sympatją eleganckiego 
świata cieszą się nadal wszelkie- 
go rodzaju szale, opływające po- 
stać w estetycznych draperjach, a 
także mające praktyczne walory, 
zwłaszcza w miejscach  kąpielo- 
wych, w górach lub nad morzem, 
gdzie następują szybkie zmiany 
temperatury. Szal wzięty na rękę, 
gdy się wychodzi w lekkiej toale- 
cie, nie cięży ı nie zawadza, a już 
w godzinę lub dwie później może 
być bardzo pożądany do okrycia 
ramion przy chłodzie wieczornym 
lub ostrzejszym powiewie wiatru. 
To też stanowi on dziś konieczne 
akcesorjum toaletowe każdej świa 
towej damy akcesorjum, którego 
nie może braknąć w kufrze po- 
dróżnym przy letnim wyjeździe 


o 


Z 


W tramwajach grozi strejk 


Odrzucenie żądań podwyżKowych 


(W związku z żądaniami pracow|kom z przebiegu konferencii. 


ników tramwajowych, wystawie 


30-procentowej podwyżki 


Rozbicie się pertraktacji wywo-i 
nemi dnia 16 b. m, o przyznanie|łało podniecenie wśród pracowni-| k 
oraz | ków tramwajowych, 
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codziennych walk proletarjatu| W łód 


Pracownicy biurowi 

walczą 0 podwyżkę 

Dnia 20 lipca wieczorem w lo- 
kalu przy ul, Piotrkowskiej Nr, 108 
odbędzie się posiedzenie zarządów 
związków należących do rady «- 
regowej  centreli organizacji 


tak że nie lzwiązków zawodowych pracowni- 


wprowadzenie ruchomego wskaż: | jest wykluczone przystąpienie do! ków umysłowych. 


nika drożyźnianego, w dniu oneg- 
dajszym odbyła się konferencia 
rady zarządzającej K. E. Ł, nə 
której żądania pracowników tram- 
wajowych w całości odrzucono, 

Wczoraj wicedyrektor K, E. Ł 
p. Ring zawezwał przedstawicieli 
związku pracowników użyteczno- 
ści publicznej w Polsce, oddziału 
łódzkich tramwajów, w osobach 
przewodniczącego p, Kusińskiego, 
członka zarządu p, Kochańskiego 
oraz po jednym z przedstawicieli 
związku Ch. D. w osobie p, Ki- 
tlińskiego i N.P.R. p. Nowakow: 
skiego i oświadczył im, że rada 
zarządzająca odmówiła udzielenia 
podwyżki i wprowadzenia wskaź- 
nika drożyźnianego, 

W odpowiedzi przedstawiciele 
pracowników tramwajowych o* 
świadczyli, że zwołają na ponio- 
działek zebranie na terytorjum re- 
mizy i zdadzą sprawę pracowni- 


Sirelk w Białymstoku 


zosfał zakończony 

Jak donosiliśmy, w  kiałostoc- 
kim przemyśle włókienniczym wy 
buchł strejk na tle żądań podwyż- 
kowych. Strejkowało kilka tysię- 
cy robotników, 

W dniu 15 jipca o godz, 17 i pół 
zwołana została druga konferen- 
cja w sprawie likwidacji strejku. 

Konferencja trwała do godziny 
11 w nocy i ostatecznie doszło do 
porozumienia, 

Przedstawiciele zw. robotni- 
czych jak i przemysłowców zgo- 
dzili się na ultymatywnie posta- 
wioną propozycję insp. pracy 16 
procentowej podwyżki. Robotnicy 
podejmą pracę w poniedziałek, 


Uruchomienie wielkiej 
przędzalmi 


W przyszłym tygodniu urucho- 
miona zostaje przędzalnia tow. 
akc, „Hugo Wulison". Przędzalnia 
ta przez czas dłuższy była nie- 
czynna, a uruchomienie jej umo- 
źliwione zostało wskutek pewnych 
tranzakcji na przędzę. (E) 


Zaiarj o urlopy 
w fabryce Rozenblaffa 

W dniu wczorajszym p, Danie- 
lewicz z ramienia związków za- 
wodowych konferował z zarzą- 
dem fabryki ake; tow, S. Rozen- 
blatt, w sprawie wynikłego niepo- 
rozumienia na tle urlopów robot- 
niczych, 

Konferencja nie doprowadziła 
do porozumienia, wobec nieustę- 
pliwośzi zarządu fabryki, który w 
zasadzie przyznaje urlopy i chce 
za takowe robotnikom wypłacić, 
lecz żąda, by czas urlopu przepra- 
cowali, 

W sprawie powyższej odbędzie 
ę ostateczna konferencja w śro- 
dę w inspektoracie pracy. (o) 


E’ 


Drobni fabrykanci 
nie chzą piacić 12 pr. 
podwyżki 


Do inspektoratu pracy napływa- 
ją masowe skargi związków zawo- 


akcji strejkowej, 


Jak się dowiadujemy, związek: 
tramwajarzy K, E. Ł. w dniu 12 


b. m. zwołuje walne zebranie, 


(P). 


Na posiedzeniu zapadnie uchwa- 
ła į zostane ustalony dzień zwo- 
lania wiecu pracowników w spra- 
wie nieuwzględnienia przez prze- 
mysłowców podwyżki dla pracow- 
ników umysłowych w przemyśle 
włókienniczym, (U) 
WTEM! 


STER 


won remen: 


Gdzie jest praca? 


Zapotrzebowanie rąk de pracy 


Państwowy urząd pośrednictwa pra- 
cy w Łodzi, ul. Kilińskiego nr. 52, po- 
szukuje kandydatów z dobremi świa- 
dectwami i referencjami do obsadzenia 
następujących posad: 


NA MIEJSCU 
dla osób zamieszkałych w Łodzi: 
W oddziale dla pracowników umy- | 


słowych: 4 agentów do rozsprzedaży 
druków. 
W oddziale dla służby domowej: 


6 służących. 

W oddziale dla inwalidów wojennych: 
8 dla ciężko poszkodowanych robotni- 
ków miewykwalifikowanych. 


NA WYJAZD W KRAJU: 


W oddziale dla robotników 1 rze- 
mieślników: 1 majstra tokarza drzew- 
nego, któryby gruntownie był obzna|- 
miony z fabrykacją szpulek do nici na 
automatach szybkobieżnych angielskich, 
1 werkmistrza do walcowania blachy, 
drutów, prętów miedzianych, mosięż- 
nych, aluminiowych i cynkowych z dfu- 
goletnią praktyką, 1 majstra mydlar- 
skiego do fabryki mydła, tłuszczów i 
smarów technicznych, 1 specjalistę mie- 
dzlo-kowala, 50 robotników drwali z 
własnem! narzędziami pracy, 5 dziew= 
czyn na służbę, 1 specjalistę do napra- 
wy instrumentów dętych. 


„m a wa 


W oddzialę dia pracowników umys!0- 
wych: 1 nauczycielkę, 1 biegłą maszy» 
nistkę - korespondentkę z dobrą znało- 
mością Języków: francuskiego, niemiec- 
kiego i angielskiego. , 


NA WYJAZD DO RUMUNII: 

3 majstrów tkackich, 3 przewlekaczy 
(rajgierów), 2 snowaczy i 4 snowaczki 
na cetyl-maszyny, 2 cerowaczki na ma- 
terjały kamgarnowe i półjedwabne. 


86.200 kezrokofnych 


hędzie korzysfać z pomocy 
państwowej w sierpniu 


W początkach przyszłego ty- 
godnia rozstrzygnięta zostanie 
sprawa przedłużenia na sierpień 
państwowej akcji pomocy doraź- 
nej, W 1251 zakładach pracy, za- 
trudniających 78 tys. robotników, 
ubezpieczonych jest na wypadek 
bezrobocia 73,962 os., z czego na 
przemysł włók'enniczy przypada 
60,806 ubezpieczonych. Ogólna 
ilość bezrobotnych, którzy korzy- 
stać będą w sierpniu z akcji po- 
mocy doraźnej, powiększy się w 
patównaniu z lipcem o 725 osób i 
wyniesie 15.600 mężczyzn, oraz 
20,800 kobiet: razem 36,400. (E) 


Bezrobocie się zmniejsza 


Liczba bezrobotnych 


w ostatnim tygodniu 


nieco spadła 


Na terenie państwowego urzędujnych zasiłki doraźne 


pośrednictwa pracy w Łodzi 
Łódź, powiaty: łódzki, łaski, 
czycki, sieradzki, brzeziński) 


ze skarbu 


(m.| państwa, w samej Łodzi pobierało 
łę-|34.964 bezrobotnych zasiłki: 3.068 
w]z funduszu bezrobocia i 34,964 ze 


dniu 17-ym lipca 1926 r, było za-|skarbu państwa, 


rejestrowanych 58,957 bezrobot- 
nych, w tem w samej Łodzi 45,025 
Pabjanicach 3.408, Zduńskiej Woli 


W ubiegłym tygodniu straciło 
ipracę na terenie P, U, P. P, w Ło- 
|dzi 332 bezrobotnych, otrzymało 


1.279, Zgierzu 3,687, Tomaszowie | pracę 950 robotników, wysłano do 


Mazowieckim 4,116, Ozorkowie 
527, Konstantynowie 426, Aleksan 
drowie — 74, Rudzie Pabjanickiej 
415. 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
$łym tygodniu 45,575 bezrobot- 
nych, W tem 3.818 bezrobotnych 
brało zasiłki ustawowe z fundu- 
szu bezrobocia i 41.782 bezrobot- 


pracy 55 robotników. 


Nr. 195 


zNim pałacu sztuki 


FreKwenćia publiczności w czerwcu 


Według danych wydziału ośw:a- 
ty ı kultury działalność miejskiej 
galerji sztuki w ciągu miesiąca 
czerwca r, b. przedstawiała się na. 
stępuiąco: 

W okresie sprawozdawczym w 
miejskiej galerji sztuki zongani- 
zowane były następujące wystawy 
wystawa szkół zawodowych, wy- 
stawa kompozycji kwiatowych 
Wojciecha Salwy, oraz wystawa 
grupy artystów plastyków pod na- 
zwą „Jednoróg". 


Frenkwencja była następująca; 


—000 


zwiedziło sgalerję dorosłych osób 
879, młodzieży 946, prócz tego bez 
płatnie 1416 osób. 


Poza tem grupam! nawiedziły wy- 
stawę następujące instytucje: 6 
szkół gimnazjalnych, 15 szkół po- 
wszechnych| szlechy handlowe, kur 
sy Wierzbickiego, seminarjum Ho- 
lewickiel, państwowa szkołą włó- 
kienmicza, wyższa szkoła realna, 
wycieczka kursów wieczorowych 
ze Rfgowa, żydowski związek za 
wodowy, oraz grupa bezrcbotnych 


Ludzie i książki 


Wedlug danych wydziału o- 
światy i kultury, działalność miej- 
skiej biblioteki publicznej w ciągu 
m. czerwca r. b. przedstawiała się 
następująco: 

Ogólna frekwencja czytających 
wynosiła 1503 oscby, w tem było: 
1.078 mężczyzn ; 425 kobiet. We- 
dług zawodów było: 449 uczniów, 
297 studentów, 118 nauczycieli, 
80 pracowników biurowych i han- 
dlowych, 52 robciników i rzemi2śl | 
ników, 28 z zawodów wyzwoło- 


ców : kupców, oraz 452 innych za- 
wiodłów. 

IW okresie sprawozdawczym 
przeczytano ozółem książek 2981, 

Wśród książek przeczytanych 
największem zainteresowaniem „ie 
szyły się; krytyka literacka — 919 
następnie nauki społeczne — 663, 
historja « geografija — 290, przyro- 
da i matematyka — 312, filozofia 
— 316, czasopisma — 276, sztuki 
piękne — 164 sztuka stos-wana 
— 184, religija — 81, filologia 44 


nych, 14 urzędników państwowych ļi t, d, 


i komunalnych, 13 przemysłow- 


Tam gdzie nas 


golą i strzygą 


powinno być czyste i schludnie 


Podczas dokonywanych przez 
lekarzy sanitarnych oględzin za- 
kladów fryzjerskich i golarskich 
stwierdzono, że znaczna liczba 
tych zakładów nie odpow:ada wa- 
runkom sanitarnym, oraz nie prze- 
strzega wydanych w tej sprawie i 
nadal obowiązujących przepisów 
b. ministra zdrowia publicznego z 
dnia 6 marca 1922 r. W wielu wy- 
padkach właściciele tych wakta- 
dów nie posiadają wspomnianych 
przepisów a nawet nie znają ich 
treści, jakkolwiek obowiązam są 
wywieszać je na widocznem miej- 
scu w celu udostępnienia ich pu- 
błiczności, 

W związku z powyższem wy- 
dział zdrowotności publicznej 
Przypomina, że winni niedbalstwa i 
spostrzeżorych uchybień samitar- 


nych pociągani będą do odpowie- 
działalności administracyjnej na 
podstawie art, 25 ustawy z dnia 25 
lipca 1919 roku © zwalczaniu oho- 
rób zakaźnych, oraz innych wy- 
stępujących nagminnie, 

Przepisy są do nabycia we wszy 
stkich dozorach sanitarnych, któ- 
rych adresy podajemy poniżej: 

I dozór sanitarny ul, Aleksan- 
drowska 37, 

II dozór sanitarny ul. Piramowi- 
cza 3, 

III dozór sanitarny ul, Żegom- 
skiego (Pańska) 4. 

IV dozór sanitarny Kopernika 19 

V dozór sanitarny Rokicińska 1. 

VI dozór sanitarny Suwalska 1. 

VII dozór sanitarny Wólczańska 
225, 


CERAM: 
Co usłyszymy dziś przez radio? 


PROGRAM NA NIEDZIELĘ 18 lipca. 

Warszawa (480 m.). Godz. 17,00 — 
17,25 — odczyt dyr. Nowakowskiego p. 
t: „Rolniki”, godz. 17,30—15,30 — kon- 
cert popularny, godz. 18,30—19,00 — 
odczyt dr. Nałęcz-Dobrowolskieso p. t, 


„Batalistyka w sztuce polskiej", godz. 
19,25—19,35 — variete, godz. 20,00— 
20,25 — „Samolot przyszłaści' — od- 
czył inż, Piętraszka, godz. 20,60—22,00 
— koncert: część I: 1) Verdi: arja z 


Urząd rozporządza 81 wolnemij 0P. „Aida” i b) Moniuszko: arja z op. 
miejscami dla robotników różnych | przeraza 


zawodów. 


16 bezrobotnych w ciągu ubie- 
głego tygodnia otrzymało zaświad 
czenia na ulgowe przejazdy kole- 
iami państwowemi. 


Przeciwko 


na robotach 
W dniu wczorajszym wyjechała 
do Warszawy delegacja pracowni- 


Į cza, w celu podjęcia interwencji 


w min. robót publicznych w spra- 
wie przewidzianej redukcji robot- 
ników sezonowych 

Redulecia ta wywołana została 
wstrzymaniem przez ministerstwo 
wsżelkich kredytów do czasu 
przeprowadzenia regulacji płac, 
które mają się wahać w granicac 
od 4.40 do 5.20 zł. 


Poniewż zaś min, robót publicz: | 


dowych na drobnych fabrykantów. | nych uzależniło dalsze kredyty od 


którzy nie chcą przyznać 12-pro- 
centowej podwyżki, 
Dopiero po interwencji inspek- 


torału pracy i szeregu konferen- 
c,, pracodawcy godzą się na pod- 
pisaną przez związek tiabrykan- 


tów podwyżkę, (o) 


| 


zwiększenia wydainości pracy — 
przeto wydział budownictwa po- 
starawił zwolnić 310 robotników. 

Delegacja prscownicza interwb- 
njować będzie w Warszawie w kie 
runku zmiany tych zarządzeń mi- 


redukcjom 


sezonowych 


nisterstwa, które pozostają w ko- 
lizi z zawartą przez magistrat u- 
mową. Nowe warunki pracy i płac 
są dla pracowników krzywdzące i 
nie powinny być dla minimalnych 
wprost oszczędności wprowadza- 
[BD 
ss 


Piorun zakil 3 krowy 
i konfuzjował pasfucha 
Wie wsi Mazury, gm. Hutki, gdy 
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ne. 


SARA 


krowy na pzstwiski podczas 


„Straszny Dwór* — odśpiewa p. Miecz. 
Salecki, 3) Sammartini: Canto amoroso 
i 4) Massenet: Air de Ballet — wyk. or- 
kiestra; część IJ: 1) Thomas: fantazja 


na tematy z op. „Hamlet“, 2) Elgar: Sa- 
lut d'amour, 3) Chopin: Marzeate £ 4) 
Karłowicz: Skąd pierwsze gwiazdy. 

Wrocław (418 m.). Godz, 10,00 — kon- 
cert religiimy, godz, 16,30 — muzyka ka- 
meralna, godz. 20,25 — produkcje wo- 
kalne i 22,30 — muzyka taneczna. 


Rośliny - olbrzymy w ogrodzie botanicznym w Hamburgu. 


Wszyscy czytaliśmy zapewne 


pastuch Bronisław Drożdż past|niezwykłe przygody dcktora Mu-| dostępny. - eb 
bu-tcholapskiego, który pod wpływem, w kilkoleinie dziecko, 


jących te słowa zupełnie już nie. 
Trzebaby zamienić się 
(takie, ja- 


rzy, piorun uderzył 3 krowy, zabi-| zaczarowanego eliksiru zamienił, kie widzimy na naszej ilustracji) i 


iaiąc je na miejscu. Drożdż 
} ) 


został |się na tak małego - 
kontuzjowany | dopiero po zako-|trawa wydała mu 


się niebosiężną 


paniu go do połowy w ziemię odzy- | rośliną. 


skał przytomność. 
Straty, jak:e poniósł 


krów, dochodzą do 800 zł. 


właścicie! 


(~) 


Ale jest jeszcze 


człowieczka, że | znaleźć się wśród olbrzymich oką- 
lzów wszystkich gatunków Mory, 
| które i 
inny sposób, a-: grodzie 
by przenieść się w świat bajki, co-| gu, — 
prawda dla wszystkich nas czyta-/ 


znajdują się w słynnym a- 
botaniczaym w Hambier. 


Nr. 195 


Szlakiem Kadrówki 


Z okręgu łódzkiego wyjeżdżają 2 druży= 
ny strzeleckie 


19%6. 
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W dniu l6-ym b. m. zmarła w Warszawie po długich 


i ciężkich cierpieniach 


W roku bieżącym, wzorem lat 
poprzednich, związek strzelecki u- 
rządzą na przestrzem Kraków— 
Kielce marsz „szlakiem kadrówki”, 
ku uczczeniu pamielnej rocznicy 
dn'a 6 sierpuia 1914 roku, kiedy 
to Marszałek Piłsudski, na czzle 
legionów wkroczył na teren b. Kró 
lestwa Kongresowego. 

7. abwodu tódzk ego weźmie u- 
dział 1 drużyna w sile 13 strzel- 
ców, która wveżdża z Łodzi dnia 
5 sieromia pod komendą por, reze- 
rwy Malinowskiego, kom. II vyd. 
Pieńkowskiego, kom. I od, Jago- 
dzińsk'ego, 


Z powlatu łódzkiego wysyła ró- 
wnież drużymę oddział w Konstan- 
tymowie. 


Prócz tego wyjeżdżają dla bra- | 


na udziału w uroczystościach pp. 
Andrzejak Piątkowski i Wodziń- 
ski. 


Poszczególne oddziały wysyłają 
również poczty sztandarowe, — 
iZ Łodzi wyjadą: poczet sztandaro- 
wy chwodu, poczet IV oddziału, 
poczet oddziału w Pabjanicach; to- 
jwarzyszyć im będzie p, Krzyszto- 


[Fak 


NID TE 


„Niech żyje 


rewolucja” 


Krzyczeli pijani awanturnicy, walcząc 
z policją 


Wiadomości o majowych wal- 
kach w Warszawie, a w większym 


jeszcze stopniu napój ognisty, 
wzbudziły wojownczy animusz p. 
Świderskiągo, który też postano- 
wit wymienzyć doraźną sprawie- 


dliwość nienawistnemu właścicielo 


wi domu przy ul. Jesionowa Nr. 
11, Stangiemu, 
„Ofiarą' wojowniczo usposo- 


bionego bohatera padły przede- 
wszystkiem szyby w mieszkan:u 
gospodarza. Po dokonantu tego 
spustoszenia „bohater“ rzucił się 
na syna wiłaściciela domu z wyra- 
źną chęcią wszczęcia bójki, jednak 
pod grośbą rewolweru ustąpił. 


Na wszczęty alarm nadb:egła po- 
leja i po splsaniu protokółu po- 
stanowiła odprowadzić awantur- 
nika do pobliskiego komisarjatu 
policji Zadanie to nie było łatwe 
do spełnienia, gdyż Świderskiemu 
pośpieszył z pomocą jego koleżka, 


[Za zostal. skazani jeden na 6 


również pijany, niejaki Pietrzak : 
obai z okrzykemi, 

„Nech żyje rewolucja" 
rzucili się na posterunkowych i roz 
poczęła tię frromalna biwa na 
pieści. 

Dopiero po nadejściu posiłków 
udało się policji obezwładnić obu 
znanych sobie dcbrze „bojowni- 
ków“ : przeprowadrić do aresztu 

Epilog zajścia powyższego miał 
miejsce na posiedzeniu sądu okrę- 
gowego, 

Oskarżonych bronił z urzedu ad- 
wokat Flipkowski, który podając 
cały szereg okoliczności łagodzą- 
jaa À prost sąd o ukaranie podsąd- 
nych tylko za ukazanie się ich w 
miejscu publicznem w  nietrzeż- 


Sąd po raradzie wydał wyrok 
na mocy którego Swiderski i Pie- 


[S stanie, 


— drugi na 4 miesiące więzienia, 
cz 


żona naczelnego redaktora 


Pe 4 


Fugenja z Mistasturjanców 


GROSTERNOWA 


„Nowego Kurjera Polskiego, 


oraz referenta działa politycznego „Głosu Polskiego, 


Zawiadamiając o smutnym tym fakcie, wyrażamy, z po= 


wodu tej bolesnej 


straty, głębokie i 


szczere współczucie 


p. Stefanowi Grosternowi, wieloletniemu naszemu współ- 
pracownikowi i drogiemu Koledze. 


Wydawnictwo i Redakcja 
SU POLSKIEGO". 


Krwawy pościg za bandytami 


Czterech zbrodniarzy uciekło z więzienia 
Podczas walk z policją trzech bandytów zostało zabitych, 


piecznych bandytów: Jan Lis i Jó- 
zef Wilkus, odsiadujący karę pię: 
cioletniego ciężkiego więzienia o- 
raz Stanisław Falbiszewski i Ed- 


ward Słomczyński, dwaj słynni 


swego czasu zbrodniarze, skazani 
na więzienie dożywotnie. 
Bandyci uciekli 


z więzienia 


Na płonącem | 


Za trucicielstwo zapłaciła własna Śmiercia 


Maż- morderca zemścił się za otrucie pierwszej 
żony, a potem odebrał sobie życie. 


óżku leżał 


Nocy onegdajszej z więzienia w 
Radomsku zbiegio czterech niebez 


rup kobiety 


jeden ciężko ranny 
przez tunel, który udało się im 
przekopać z celi na podwórze wię 
zienne, Siedzieli bowiem wszyscy 
razem, 


Zbiegowie wydostawszy się z tu 
nelu na podwórze, rzucili się na 
jednego z dozorców i obezwład- 
nili go. 

Bandyci obezwładniwszy dozor- 
cę, zabrali mu klucze, przy pomo- 
cy których dostali się do magazy- 
nu z bronią, gdzie się zaopatrzyli 
w rewolwery i amunicję, poczem 
przesadzili parkan, okalający po- 
dwórze więzienne i zbiegli. 


W niespełna pól godziny spo- 


które się znajdowało tuż za mia: 
stem w lesie. 

Bandyci ujrzawszy pogoń, otwo« 
rzyli ma nią momentalnie gęsty o- 
gień z rewolwerów, policja zaś i 
dozorcy więzienni odpowiadali a 
karabinów. 

Bandytów zdołano okrążyć lak, 
że o ucieczce nie mogło być mo» 
wy. 

W trakcie strzajaniny dwóch z 
bandytów, a mianowicie Słomczyń 
ski i Wilkus zostali zabici, Lis zaś 
ciężko ranny. Czwarty ze zbiegów 
widząc, iż sam nie da sobie rady 
z obławą, rzucił się do ucieczki. 
lecz dopadł go jeden z posterun* 
kowych i zastrzelił, 

Ciężko rannego Lisa przewie* 
ziono do szpitala, a przy zwłokach 


zabitych wystawiono posterunek, 


Marcin Kasprzyk, ponury i milczący, .-m- 


żona zaś jegojz głową w straszny sposób znie- 


Psy, idąc trop w trop za kę 
chodziła ciągle czegoć wystraszo-| kształconą ciosami siekiery, która 


gami, natrafiły na ich schronisko, 
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mocy swej żonie młodą osiemna- 
stoletnią dziewczynę  Józefę Sta- 
niewską, 

Dziewczyna była dość przystoj- 
na, a nadewszystko zalotna, 

Staniewska zakochała się w 
swym chlebodawcy, wiedziała ied 
nak, że dopóki Kasprzykowa żyje 
nie może być dlań niczem innem, 
jak tylko kochanką, a tą być nie 
chciała, postanowiła więc zgła- 
dzić ze świata żonę Kasprzyka. 

Kasprzykowa rozchorowała się 
ciężko,  Staniewska postanowiła 
skorzystać z tej „okazji” 
nieszczęśliwą kobietę, 

Nikt z krewnych otrutej, a ns 
wet sam Kasprzyk nie przypitsz* 
czał, by powodem zgonu jeśo żo- 
ny mogło być cos innego, jak tyl- 
«o przewlekła choroba. 

Kasprzyk w dwa miesiące pò 
śmierci swej żony ożenił się ze 
Nianiewską, która potrafiła go w 
rotje rozkochać przez ten krótki 
czas wcowieństwa, 

Trucicielka 


i struła 


mie była iednak 


szcześliwa, często ogarniał ją leki 


t wyrzuty sumienia, 
Pewnej nocy nie mogąc już dłu- 


y. s 2 z . r A -s : 4 t | 
kej wytrzymać wyrzutów sumie-|łudniu sołtys wsi Wola Gołkow-| sołtys podciął konia i opamiętał | 
wracał fur-lsię dopiero w Rakowcu. j 


nia, wyznałą meżowj swa okydną 
zbrodnię. 

Kasprzyk przyjął wyznanie swej 
tony z pczernym spokojem. 

Sąsiedzi Kasprzyków po nie'a- 
kim czasie spastrzegłi, iż się coś 
między matżockamt popsuło, Ka- 
sprzyk bowiem stał się 


dziwnie | 


ją maż bije, 


W nied!ugim czasie zagroda Ka) 


sprzyków przemieniła się w jedno 
wielkie piekło, pełne płaczu i za- 
wodzenia bitej coraz częściej i ja” 
wniej kcbiety, oraz pijackich or- 
gji Kasprzyka, który prawie, że 
niśdy nie był teraz trzeżwy. 

Nocy oneśdajszej jeden z sąsia- 
dów Kasprzyków spostrzegł ogień 
w oknach chałupy. 

Na skutek alarmu, zbiegli się 
sąsiedzi ra ratunek, drzwi chaty 
jednak zastali zamknięte, to też 
wyważyli je a wówcsas oczom ich 
przedstawił się straszny widok: 

Na płonącem łóżku 


Groźny bandyta Zieliński 


w biały dzień napada na szosie 


Z Warszawy donoszą: 
Jakby 
ścigany od miesiąca groźny ban- 
dyta Zieliński 


Gchocie. 
| Wczoraj o godzinie 2-ej po po- 


ska, Michal Rosłoń, 
manką z Warszawy. Pod Rakow- 
cem zastąpi! mu drogę krępy, 
|przysadzisty mężczyzna, 

— Chłopie — rzekł — odda; 
i płeniądze, bo jak nie, to śmierć. 

Jednocześnie z krzaków wy- 
czyło dwóch opryszków, Rzu- 


= | 


(SAV 


cili się na sołtysa, «ozciągnęli go 
na trawie i poddali ścisłej rewizji. 


leżała Ka-|licznych włościan olbrzymie wra- 
sprzykowa w kałuży wlasnej krwi, żenie, 


na urągowisko policji, 
| przeszły do kieszeni bandytów. 
ukazał się w biały, 
dzień za rogatkami mieiskiemi na glądać mi się! — krzyknął herszt 


włosami. 

Na drugiem zaś łóżku leżał cięż- 
ko rzężąc i plując krwią Ka- 
sprzyk z zaciśniętą w dłoni brzyt- 
wą, którą poderżnął sobie gardło 
i żyły u rąk, 

Kasprzyk ujrzawszy sąsiadów 
zebrał wszystkie siły, uniósł się na 
łóżku i wychrypiał: „ona otruła 
moją nieboszczkę, a ja ją za ton” 


Chatę zdołano ugasić, Kasprzy- 
ka jednak nie uratowano, gdyż 
zmarł on wskutek upływk krwi. 

Czyn Kasprzyka i śmierć jego 
wywarła wśród sąsiadów i oko- 

= zm- 


Rosłoń miał za pazuchą w skó- 
rzanej sakiewce 30 złotych, które 


— À teraz jazda dalej i nie o- 


wyjmując z kieszeni rewolwer. 
Uderzony w twarz sakiewką| 


Zawiadómiona o napadzie poli- 
cja warszawska zorganizowała po- 
cig, niestety, spóźniony. i 

Bandyci, jak stwierdzono, udali 
się z Ochoty w kierunku kolonji 
Staszica. 

Z rysopisu wynika, że hersztem 


szajki był krwawy zbój Zieliński 


strzeżono ucieczkę bandytów £ 
zorganizowano za nimi doraźny 
pościg z psami policyjnymi, 


gospodarz 
wsi Pokrzywnica, powiatu łaskie- 
go, przyjął przed rokiem do po-|na, zaczęto nawet przebąkiwać iż|leżala u jej nóg oblepiona krwią i 


V-ty ziazd Zwiazku legjonistów 


Dorocznym zwyczajem w dniu|ne bramy. 
7i8 sierpnia r. b. odbędzie się V| W zjeździe weźmie udział Mar- 
zjazd 
skich, 
Tym razem Kielce, które dwa: | 
naście lat temu pierwsze ujrzały j zjazdu na miejscu, w Kielcach. 


związku legjonistów pol-|szałek Józef Piłsudski 
Kartę uczestnictwa, kosztującą 
7 złotych, otrzymają uczestnicy 


Wszelkich bliższych informach 
udziela okręgowy związek legjoni- 
stów polskich, Kielce, ul, Duża 7. 


zalążki wskrzeszonego po długich 
latach niewoli wojska polskiego, 
otworzą legjonistom swoje gościa* 


Wielkie zaciekawienie tłumów, zbierających się licznie na warszaw= 
skiej plaży, budzi w dniach ostatnich miła małpeczka, przychodząca 
ze swą panią grzać się na słońcu, 
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TEATRi 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś ostatnie przedstawienie 
zimowego dana będzie arcywesoła far- 
sa amerykańską Hopwood'a „Nasza żo- 
nusia*, 

Ceny najniższe 
złot.), 

Począwszy od jutra teatr zamknięty 
będzie na przeciąg 5 tygodni. Wznowie- 
mie przedstawień 27 sierpnia. 


(od 40 groszy do 4 


TEATR LETNI 
w ogrodzie Staszica. 


Dziś, niedziela, nieodwołalnie ostat- 
nie przedstawienie rewji „Hallo, Ło- 
dzianki'*; 


W poniedziałek teatr letni zamknięty. 
we wtorek zaś.20 b. m. premiera wiel- 
kiej, aktualnej „kino-rewii* łódzkiej w 
2 aktach a 16 obrazach Stanisława Fe- 
tiza i Mariana Tarłowskiego p. t. „Chcę 
zostć gwiazdą”, Ciekawe tło rewji, któ- 
rej akcja rozgrywa się częściowo w Ło- 


dzi, częściowo zaś w Hollywood i na“ 


plaży w Miami, szereg szlagierowych 


pisenek, tańce i ewolucje — wszystko 
to niewątpliwie zapewni powodzenie 
„kino-rewii”, której zapowiedź wzbu- 


dziła w mieście naszem olbrzymie zain- 
teresowanie. 


sezonu | Stefanja Jarkowska, 


| 


MUZYKA 


Ulgi kolejowe 


Tytułową rolę w „kino-rewii* gra dla słuchaczów wyższej szko 


która chce zostać 
gwiazdą" filmową, dalszą zaś obsadę 
stanowią pp.: Dunajewska, Horecka, Ja-; 
kubińska, Tatarkiewiczówna, Krzemień- 
ski, Mroziński, Tatarkiewicz i inni. Re- 
żyseruje K. Tatarkiewicz, Jedną z ról 
odegra współavtor rewli p. Tarłowski, 
wale „między sercami“ odtańczy pri- 
maballerina teatrów w Katowicach 
Wilnie — Loda Niemirzanka. Nowe de- 
koracje przygotowuje Bolesław Kude- 


ły nauk społecznych 
Ministerstwo kolei żelaznych pi- 
smem z dnia 11 czerwca 1926 ro- 
ku Nr. III O. K. 2926-26 przyznało 
słuchaczom rzeczywistym wyż- 
szej szkoły nauk społecznych i 


,| ekonomicznych w Łodzi prawo ko 


rzystania z 50 proc. ulg taryfe- 
wych na polskich kolejach pań- 


wicz, stronę muzyczną prowadzi Zyg-| stwowych. 


munt Białostocki. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, w niedzielę, dwa przedstawie- 
nia; o godz. 4,30 po cenach najniższych 


t. j. od 30 gr. do 150 gr. ł wieczorem , 
o godz. 8,30 po cenach zniżonych, odl; 


50 gr. do 2 zł., Świetny wodewil w 3-ch 
aktach ze śpiewami i tańcami p. t: „Mał- 
żeństwo na próbę" w ddoskonałem wy- 
konanlu całego zespołu artystycznego, 
na czele z pp. Zielińską, Bronowską, 
Rostańską, pp. Urbańskim, Moranowi- 
czem, Góreckim, Puchalskim i innymi. 
Kasa czynna od 12 do 10 wiecz. bez 
przerwy. 


SALA FILHARMONII. 
TEATR MINIATUR 


AZAZEL 


Dziś i jutro w niedzielę, o g. 9 w. 


Z wielkie przedstawienia 2 


skład z szlacgierów li Il programu. 


Bilety od 75 gr. do 5 zł. w kasie. 


— Sala wentylowana i chłodzona — 


W środę dn. 21 premjera III pr. 


2 Teatr „SCALA” o 


Dziś 8.80 wiecz, po raz ostatni 


„JINREMAN*" 


Dramat w 3 akt. obr. Tollera 
w roli głównej znakomity artysta 


JULJUSZ ADLER 


Bilety w kasie teafru 7787 —1 
za MAE mA ES Z 


Dziś o g. 11.30 
przed poł. —— 


helend 


Mnóstwo niespodzianek, Imponujace iluminowanie stawu i parku 
galskie, — — Rakiety, 


KONCERT byr 


Mnóstwo niespodzianek. 
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J. KESSEL: „Załoga*. 


A 


A. VIVANTI: „Marion“, 


27: 
= 


ZRRARSRRKE: 


K. CAPEK: „Krakakit", 


K. MAKUSZYNSKI: „Listy“, 
G. HAUPTMAN: „Fantom“, 


<<< 


PORANEK 


tonicznej pod dyr. TEODORA RYDERA. 


WIELKA ZABAWA R 
Od g. 6-ej wiec. QGRODOWA p.n. gi 


4 
a a 


E. LIGOCKI: „Laguna Morta* 
J. KADEN-BANDROWSKI: „Powoje“, 


G. DANIŁOWSKI: „Ida płacze“, 


J. SOSNKOWSKI: „Żywe powietrze”, 

G. OLECHOWSKI: „U wrót Barbarji*. 

M. B. LEPECKI: „Na cmentarzyskach Indjan“. 
ST. DZIKOWSKI: „Zaklęte zwierciadło“, 


J. MAKARCZYK: „Bezdroża pragnień", 
oraz utwory PIRANDELLA, GORKIJA, J, ZEYERA, DELARUE-MARDRUS, MANNA i w. in. 


Prenumerafę kwarfalną w sumie 16 zł. wzolędnie 19 zi. kwarfalnie z przesyłką, wpłacać 
można: na konfo P, g. 0. 4260, na poczeje, w Ksi 


20 TEEN EES | 


[| 
MUZYCZRY 
orkiestry sym-i 


oc Wenecka” 


TEODORA RYDERA 


w "ry 


<>< PRENUMERUJCIE! 2 © 


Najstarsze perjodyczne wydawnictwo książkowe w Polsce. 


BIBLIOTEKA DZIEŁ WYBOROWYCH 


Mająca 30-letnią tradycję i dorokek wydawniczy z górą 1.000 
dzieł w nakładzie przeszło 10.000.068 (dziesięć miljonów) ejz. 


jest jedynem w Polsce wydawnictwem tygodniowem, któte wydaje w prenumeracie 


co tydzień tom w trwałej i estetycznej oprawie 
Rocznie 52 tomy 


powieści polskich i obcych, arcydzieł literatury wszechświatowej, dzieł popularno-naukowych 


opisów podróży etc. 


e 
18 zł, kwartalnie 
za l3 książek oprawnych, czyli ( zł. 39 gr. za tom. 
W ten sposób najszersze sfery inteligencji polskiej mają możność, w dzisiejszych drogich czasach 
skompletowania własnej biblioteki domowej, 
już bowiem po kilku miesiącach każdy prenumerator posiada poważny księgozbiór własny. 


W 1926 r. ukazują się w Bibljotece Dzieł Wyborowych m. in. następujące utwory 
M. JAROSŁAWSKI „W mocy Kabbały”. 


J. EJSMOND: 


P. BOURGET: 
GOŁĘBIOWSK 


A. NOWACZYNSKI: „Hocki-Klocki*, 


V. B, IBANEZ: 


gga 


rni 


w Administracji Eihljeteki Dzieł Wyborowych 
Warszawa, ul. Sienkiewicza 12. Filja: Lwów, ul. Zimorowicza Nr. 5. Konto P. K. O. 44-60. 
Na żądanie prospekty. 


| 


ERA) 


NO TZARZEZE 


A. BENNET: „Pan Prohack'*, 
T. RITTNER: ,, 
J. RYCHLINSKI: „Błękitny szpieg”. 
„Przygody myśliwskie”. 
CHANTEPLEURE: „Współtowarzyszka . 
WŁ. M. KOZŁOWSKI: „Co i jak czytać‘. 
V. MANDELSTAMM: „Hollywood“. 

K. MICHAELIS; „Metta Trap“. 

ST. WASYLEWSKI: „Legenda Empiru“. 


BŁAŻEJOWSKI: „Podziemia“. 


Zaświadczenia wydaje sekretar- 
jat szkoły, począwszy od dnia 20 
b. m. do 1 sierpnia r. b. w godzi- 
nach od 10 do 12-ej, 


LUNA 


KINO 
KABARET 


1000 
1000 


ludzi 
wychodzi 


z 
| zachwytem 


| LUNA 
| 


> 


Nowele“. 


„irena“. 
I: „Domy i dworki Polskie“. 


„Papież morza“ 


222222 


ach lub bezpośrednio 


5710—1 


KA 
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Ujęty złod 
i 


Nęe5r. T 


Nowo-otwarty „zaklad“ iotogoraliczny pod płotem na Bałutach, 


Obok wielkich zakładów foto-Fsobie klijentelę, „Akt“ 
latach | odbywa 


graficznych, w ostatnich 
masto nasze wyposażone 
w przenośne „zakłady“ fotografi- 
czne na ulicach, Fotograłowie-ama 
torzy, ze  skrzynkami-aparatami 
rozbili swe namioty w licznych 
punktach miasta i rychło zjedna 


RYECZE 


P 
PE ALAND LAY 


fotografii 
się bowiem niezwykle 
zostało | prędko, bez dużego zachodu i 


przygotowań, a zwłaszcza niewie]- 
k'm kosztem i ponoć zupełnie po- 
myślnie. Zresztą można spróbo 
wać. 


Rozpaczliwa walka o skarb 


W pociągu, 


idącym z Brześcia | 
do Warszawy, kmiotek Józef Mar- 


iw pędzącym pociągu 
ziej rzucił dolary pod 
koła pociagu 


Jeden z rabusiów zdołał wybiec 
na korytarz. Kmiotek za nim. Roz- 


|chelski rozgadał się szeroko o do-; poczęło się szamotanie. 


larach, 


Rozumie się, że tak ciekawy te-| 
y zastęp słucha- i 


mat zwabił liczn 
czów. Stacje mijały jedna po dru- 
giej, a chłopek wciąż opowiadał o 
swem bogactwie, o portfelu 
wypchanym banknotami jo za- 
miarze kupna zagrody pod War- 
szawą, 

Gdy pociąg ruszał z Remberto- 
wa, ktoś nagle nacisnął klamkę, a 


| 


` Choć pociąg był już w pełnym 
biegu, złodziej wyskoczył z wago- 


nu, To samo zrobił okradziony. 
Stoczyli zaciekłą bójkę na torze 
| kolejowym. 


Chłopek nie żartował, Bił zło- 
dzieja twardym kułakiem po twa- 
rzy, powtarzając; 

„Dawaj pieniądze, dawaj!" 

Ze wszech stron zaczęli nadbie- 
gać przechodnie, zjawił się też 


szczęśliwy posiadacz dolarów po-| policjant. 


czuł, że go słuchacze wypychają 
z pociągu, 
Jednocześnie, dotknąwszy rę- 


ką sukmany, stwierdził brak port- 
felu. 

Rozpacz dodała mu nadludzkiej 
siły. Czepiając się ram okiennych, 


dobrnął do sąsiedniego przedziału, | 


a następnie od tyłu zaatakował 
złodziejską kompanję, 


Ja nie mam twoich dolarów, 
— rzuciłem pod pociąg! — roziegł 
się zdławiony głos złodzieja. 

Zaczęto szukać i rzeczywiście 
znaleziono między szynami skra- 
dziony portfel, Było w nim 1250 
dolarów. 

Rabusiem okazał się 30-leini 
| Szmerek Drajzner. 


4472286103624 713559300 
potomków muchy 


Jeden z feljetonistów |londyń-| domowa. Pewien uczony amery- 


skich wyraża przekonanie, że naj- 
bliższą wielką wojną człowieka 
będzie wojna z owadami, Właści- 
wie należałoby powiedzieć, że 
wojna ta toczy się już tak dawno, 
jak człowiek zamieszkuje ziemię. 
Dlatego też nie będzie potrzeby 
powtórnego wypowiadania wojny, 
jedynie tylko walka może przy- 
brać odmienne od dotychczaso- 
wych, a bardziej zdecydowane for- 
my, dotychczas bowiem człowiek 
wychodził z tych zapasów z regu- 
ły pokonany. 
Wiadomo powszechnie, że licz- 
ba odmian owadów jest pięcio- 


kański obliczył, że pojedyńcza 
mucha w przeciągu jednego sezo- 
nu w sprzyjających warunkach 
może się stać matką 
4472286103624713559300  potomk. 

Gdyby te miljardy skrzydlatych 
wrogów ludzkości nie ginęły z po- 
wodu warunków atmosferycznych, 
albo nie były pożerane przez ptaki 
całą kula ziemska w przeciągu za- 
ledwie kilku godzin byłaby oto- 
czoną chmurą owadów. 


Szkodliwości owadów nie trze- 
ba udowadniać, ani konieczności 
poważnej z nimi walki. W najbliż- 
szych czasach należy oczekiwać 


krotnie większa niż liczba wszyste stanowczych bojów, zwłaszcza, że 
kich innych gatunków zwierząt ra-| przeciwnik jest z tych, do których 
zem. W samej tylko Europie zna-|nje przemawiają żadne hasła pa- 
nych jest 350,000 odmian owadów. cylistyczne, 


Daremne byłoby silić się na obli- 
czanie gatunków owadów w wil- 
gotnych i gorących dżunślach, 
skoro liczba odmian jednych tylko 
chrząszczy przenosi 100,000. Po- 
szczególne rodziny liczą po kilka- 
set tysięcy członków, nierzadko 
powyżej miljona. 

Pewien amerykański przyrod- 
nik zamierzał obliczyć dokładnie 
ilość owadów w jednym tylko kop- 
cu mrówek. Użył więc gazu trują- 
cego, którym wytracił wszystkie 
znajdujące się w kopcu owady, 
poczem zabrał się do liczenia ciał, 
Nie doszedł jeszcze do 350,090, 
gdy okazało się, że poległe mrów- 
ki stanowią tylko nieznaczną 
część mrowiska. która przypad- 
kiem była w domu. Uczony zre- 
zyśnował z powtórnego ataku ga- 
zoweśo i pouczających obliczeń, 

O sile rozrodczej owadów może 


świadczyć choćby zwykła mucha] 


Dr. med. 


Wiktor Liege 


aKuszerta i choroby 
Kobiece 


Przyjmuje codziennie od 9—10 i od 
5—6; w niedzielę do południa 


CEGIELNIANA 19. 
TEL. 45—31. 345—1 


Dr. med, 


SEWERYN SCHENKER 


powrócił 


i przyłmuje nadał w Pakjanicach 
(ul. $w. Rocha 5 — tel. 25, 


5784—4 


akos POLSKI” 
Łódź 
18 lipca 1926 r. 


w 


2 Ameryki przychodzą nowe nauki 


Udoskonalony system handlu detalicznego 
Hoover w roli nauczyciela Kupców 


Niedawno temu Niemcy wysła- 
ły trzystu swych kupców detalicz- 
nych do Ameryki na trzytygodnio 
wy kurs handlowy, który im wy- 
głosił nie kto inny tyłko znakomi- 
ty, sławny anister Hoover, tak do- 
brze Polsce znany ze swej misji 
ratowniczej podczas wojny i po 
wojnie, Tym razem mr, Hoover 
nie zajmował się ofiarami wojny 
lecz akcją ratowniczą... dla han- 
dlarzy detalicznych niemieckich: 
uczył ich mianowicie nowego sy- 
stemu amerykańskiego prowadze- 
nia drobnego handlu. System ten 
nazywa się tam „łańcuchowym”, 
przyczem nie należy go identyfiko 
wać z naszym „łańcuszko K 
czyli pospolitym paskiem". 
to coś wręcz przeciwnego. 

System łańcuchowy polega na 
tem że dany kupiec detaliczny o- 
graniczą się w swym sklepie do 
sprzedaży conajwyżej ośmiu lub 
dziesięciu tylko przedmiotów ści- 
śle ze sobą spokrewnionych, więc 
np. koszul, kołnierzyków i krawa- 
tów, w dodatku tylko dla doro- 
słych mężczyzn. Inny będzie mu! 
te same przedmioty dla chłopców. 
Trzeci będzie posiadał na składzie 
jedynie spinki, guziczki do koszu! 
i zapinaczki i szpilki do  kriwa- 
tów, Absurd jakiś! Prawda? 

Ale to absurd pozorny tylko, a 
w rzeczywistości bardzo mądre i 
dogodne urządzenie, zwłaszcza, 
gdy się jeszcze wyjaśni że kupcy 
detaliczn: każdej z takich wąskich 
specjalności związani są w jeden 
wspólny syndykat, obejmujący 
dla niektórych branż całe połacie 
Stanów Zjednoczonych. 

Pożytek tego rządzenia 
następujący, 

Przedewszystkiem wykluczeni 
są wszelcy pośrednicy. Syndykąt, 
dajmy na to, kupców detalicznych 
pończoch damskich traktuje bez- 
pośrednio z fabrykantem poń- 
czoch. narzuca mu ich model, ko- 
lor; gatunek i zamawia odrazu 
tyle miljonów par, ile wynosi łącz- 
ne zapotrzebowanie wszystkich 
jego członków. Korzysta więc na 
obejściu się bez pośrednika i na 
rabacie przy kolosalnem zamówie 
niu, 

Następnie dzięki, temu systemo- 
wi nastepuje prawdziwa standa- 
ryzacja typów, co ułatwia znowu 
fabrykację 1 jej koszta obniża. 
Syndykat np. kupców parąsoli u- 
stala zgóry wygląd i rodzaj dl 


esł 


jest 


mało są przez kupujących zapo- 
trzebowane i dlatego długo „le- 
zą . 
Dla publiczności system ten — 
gdy się doń przyzwyczaić — jest 
dogodny, gdyż wie ona zgóry bar- 
dzo dokładnie, co gdzie kupić 
można, otrzymuje ponadto towar 
tańszy i wciąż nowe modele. Kup 
com zaś ułatwia to znakomicie je- 


szcze administrację, upraszcza T2 |S; 


chunicowość, uniezależnia od gro- 
sistów i t, d. 
Rezultaty systemu łańcuchowe 


1 


nowego pokroju zupełnie wyparli 
z rynku handlowego wielkie sklz- 
py, grosistów i pośredników, zaś 
zamiast być na łasce gustu, fanta- 
zii i cen fabrykantów, narzucają 
im swe własne modele, życzenia 
i ceny, w coraz to większej 
siebie zależności stawiając cały 
przemysł, Następuje zupełne od- 
wrócenie położenia: kupiec nie 
rzedaje już tego, co fabrykant 
ce wyrabiać, ale fabrykant wy- 
rabia to, co mu kupiec nakazuje. 
Tego wszystkiego właśnie uczył 


go są tego rodzaju, że dziś w Sta-|mister Hoover owych 300 niemiec 


nach Zjednoczonych detaliś 


253 45 = 


ci tego kich detalistó 


ZS RZE WINIE 


Olbrzymi trust stalowy 


w, 


_ niemiecki 
Największe przemysłowe zjednoczenie 


w Europie 
Dziski największej amerykańskiej przemysłowej 
pożyczce 


Dominujący fakt w życiu prze- życzek na cele przemysłowe, Wy- 


mysłowem Niemiec w ostatnich 
tygodniach stanowi utworzenie ol 


| 


ncsi 30 milionów dolarów na 6.5 
proc. do spłacenia w ciągu 25 łat. 


brzymiego trustu p. n. „Zjednocze | Została zawarta z grupą ame 


nie przemysłów stalowych”, 
którego skład weszły m. in. wiel- 
kie przedsiębiorstwa „Ehein Elbe 
Union", „Deutsche Luxemburgi- 
sche A, G“, „Gelsenkirchener 
Bergwerks u, A. G.” Dzieło to, 
którego głównym współtwórcą 
był August Thyssen, jest nietylko 
największem zjednoczeniem prze- 
mysłowem w Europie, lecz nawet 
jak zgodnie stwierdzają informa- 
torzy prasy niemieckiej 
może walczyć o lepsze z najpier- 
wszymi trustami Ameryki, 
Dzienniki niemieckie, najwido- 
czniej dostosowując się do udzie- 
lonego im „paroluw* zdumiewająco 
skąpo i niedokładnie informują o 
nejwiększej sensacji gospodarcze- 


w |kańskich banków, na której ła 


stanął 
Dillon, Read and Co, 
Przed osiągnięciem definitywne 
ġo porozumienia w sprawie pò- 
życzki badała na miejscu w Niem- 
czech sprawę trustu specjalna ko- 
misja amerykańskich ekspertów z 
ramienia „Dillon, Read and Co*. 
Dokładne i skrupulatne oblicze- 
ńia tej komisji stwierdzają między 
innemi, że trust w okresie między 
1927 i 1931 rokiem, po uwzględ- 
nieniu już olbrzymich koszłów na 
reorganizację, renowację instala- 
cji, maszyn i t, d, musi przynieść, 
minimalne aktywum netto 
28.300.000 miljonów dolarów. 
Słusznie podkreśla p, Morandi, 


dc życia, lecz kilku koresponden-;że sensacja trustu niemieckiego o- 


przede- 


bardza 


tów obcych w Berlinie, 


wszystkiem doskonale i 


| 


twiera perspektywy olbrzymie dla 
Niemiec i nad których groźną wy- 


trzeźwo sprawy niemieckie obserjmową należałoby się poważnie za 


wujący p. Luigi Morandi z rzym- 
skiej „Tribuny“ dostarcza wiado- 
mośc:, dających właściwe pojęcie 
o fzeczy, 

Trust pozostawiający jednak 
poza sobą takie wielkie organiz- 


a my przemysłowe, jak Krupp, Ha- 


tylu typów parasoli ile, zgodnie Z niej, Hoesch, Kloekmer. grupuje 


doświadczeniem, uważa 


za Od- jednak połowę 


wszystkich nie- 


powiednie. Prawda, żę poza tymi ;-nięckich przedsiębiorstw wogóle 
kilkoma typam: parasoli żadnego przemysłu żelaznego. Jest to zjed- 


innego nigdzie nabyć nie 


będzie |poczenie przedsiębiorstw, 


które 


publiczność już mogła, ale za. tof dotychczas pozostawały ze sobą 
dostanie wszędzie takie same ij najzacieklejszej walce konku- 
będą one bardzo tanie. bo hurtem |»gncyjnej. Przezwyciężenie wszy- 
sfabrykowane, istkich przeszkód na drodze ku o- 


Wreszcie, przy tym 


systemie | siągnięciu imponującego rezulta- 


kupiec, dajmy na to, serwisów do tin tego zjednoczenia, posiada dłu- 


herbaty, mając jedynie tylko ser- 
wisy herbaciane nie ma nigdy na 
składzie t. zw. martwego towaru 
— rozmaitych drobiazgów dodat- 
kowych, które niezawsze może 
wyprzedać dość prędko, nim wyj- 
dą one z mody, lub które bardzo 
TERTE Z) TWEEEPCZCWIETTUTCETA IO 


Dalsza zniżka Kursu 
dolara 


W sobkootę, jak zwykle giełda u- 
rzędowa była nieczynna, 

Dzień wczorajszy na prywatnym 
rynku walut okcych minął pod zna 
kiem ciszy, przynosząc nieznaczną 
jed mie zniżkę kursu dolara, 

W Łodzi na prywatnej giełdzie 
walut obcych dolronano wczoraj 
wyjątkowo małej ilości trenzakcii 
przyczem podaż materjału dolaro- 
weśo przewyższała popyt. 

W gcedzinach przedobiednich o- 
brzcano dolarami po 9,21 w place- 
niu, 9,24 w oddawaniu, 

Około godziny 7-mej wieczorem 
płacono za dolary 9,15 przy dalszej 
tendencji zniżizowej, 

Również i z Warszawy donoszą 
e dalszej zniżce kursu dolara da 
poromu 9,14 i pół przy nadzwy- 
czaj słąbej tendencji, (2) 


| 


śą historję, lecz o historji tej nie 
mogą udzielić informacji obserwa- 
torzy zagraniczni, których zasko- 
czył już sam fakt sensacji „,Zjed- 
noczenia przemysłów stalowych”. 
Obecnie głównym celem trustu 
jest racjonalizacja produkcji zbio- 
rowej. aby osiągnąć 
zredukowanie do minimum kosz- 
tów żelazno-stalowej produkcji 


niemi 4 

Każda z fabryk, wchodzących 
w skład trustu, będzie produko- 
wała tylko to, do czego najbar- 
dziej nadają się jej możliwości. 
Już zniesione zostały w poszcze- 
gólnych fabrykach gałęzie pro- 
dukcji czysto pasywne, uprawiane 
tylko ze względów konkurencyj- 
ności, Główną siedzibą „Zjedno- 
czenia” jest Diisseldori, Z pośród 
udziałów w „Zjednoczeniu naj- 
więcej, t. į. 25 proc. reprezentuje 
grupa Thyssen, dalej „Phónix' — 
23.65 proc., „Reinische Stahlwer- 
ke" — 8,5 proc. Zrealizowanie 
trustu stało się ostatecznie możli- 
we dopiero dzięki uzyskaniu, po 
dlugich pertraktacjach pożyczki 
amerykańskiej, która jest — jak 
stwierdza korespondent «Tribu» 
ny” — największą z uskutecznio+ 
nych dotychczas w -Ameryce po" 


f 
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stanowić w innych krajach, szcze” 
gólniej i z tego powodu, że przy- 
puszczać należy, iż za przykładem 
przemysłu stalowego pójdą inne 
przemysły Niemiec, przygotowu- 
jąc może wraz z przezwycięże- 
niem wewnętrznego kryzysu go- 
spodarki niemieckiej, jednocześ- 
nie hegemonję gospodarczą Nie- 
miec nad Europą, kto wie czy nie 
wielokrotnie potężniejszą niż ta, 
jaka zarysowywała się przed woj- 
aą światową, 


PRZEZ AKWIZYCIĘ OGŁO/ZEŃ 


FUCRIA 


Ogloszenia 


do gazet mi(jscowych, jakoteż do 
wszystkich pism ukazujących się 


na calym obszarze Polski 
przyjmuje Akwizycja Ogłoszeń 


S. FUCHSa 


Piotrkowska 50. Tel. 21-36 


rzy 


mn 


Na dzis ejszem zebraniu gieldy gdań- 

skiej notowano w gLidenach gdańskich: 
100 złotych polsk. 656.28—56 42 
100 mk. Rzeszy 122522-122,828 
czek na Londyn 25.08 
Telegraliczna wyplata na: 
Warszawę 56,06—06.20 


dj 


GAZETA HANDLOWA 


Waloryzacja listów zastawnych 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
18 [ipca 1926r. 


przedwojennych 
i skutki jej opieszałości 


Nasze towarzystwa ziemskie, 
miejskie i prowincjonalne prawie 
od 2 lat już załatwiają waloryza- 
cję swych listów przedwojennych, 
dotychczas jednakże zaledwie 
trzecia część posiadaczy już wy- 
mianę uskuteczniła. Jest to złe 
zrozumienie własnych interesów 
w przypuszczeniu, że się jeszcze 
coś zmien: na korzyść samej wa- 
loryzacji, 

Jeżeli posiadacz listów zastaw- 
nych przedwojennych wierzy w ja 
kiekolwiek bądź zmiany, to przy 
skałdaniu swoich listów może so- 
bie zastrzec prawo dochodzenia 
w przyszłości różnicy ponad to, 
co już otrzymał Żadne towarzy- 
stwo nie odmawia przyjęcja tego 
rodzaju zastrzeżenia, prawnie za- 
bezpieczającego interesy kapitali- 
sty na wypadek ewent, zmiany, 

Niewaloryzowanie listów pozba 
wia właściciela szansy losowań, 
które odbywają się prawidłowo 
dwa razy do roku, a biorąc pod u- 
wagę niski obecnie kurs listów 
zlotowych, jes; to strata dość du- 
ża, Pozbawia wreszcie procentów 
od kapitału, ulokowanego w li- 
stach. Ponadto posiadacze listów 
przedwojennych, w sposób legal- 
ny nabytych, mogą być sądownie 
z posiadania tych listów wywła- 
szczeni, Dzieje się to z tego powo-; 
du, że w swoim czasie wydano u- 
stawę o dochodzeniu praw co do 
utraconych tytułów na okaziciela, 
a zdarza się jak to było przy | 
przyjmowaniu zapisów na akcje 
nowej emisji pewnego towarzy- 
stwa, że niektóre papiery są przez 


kilkanaście osób zastrzeżone są- 
downie, 
To samo może być z listami 


zast, gdyż p. X. przed woiną miał 
pewną kwotę listów, część ich 
sprzedał, a resztę za pośrednie- 
twem jednego z banków wysłał do 
Rosji, na przechowanie, Nie ma- 
jąc wynotowanych numerów sprze 
danych, jak i wysłanych, zastrze- 
ga sobie prawo dochodzenia do 
wszystkich posiadanych listów. 
Sąd wyznacza termin zgłosze- 
nia sprzeciwu co do zastrzeżo- 
nych numerów listów w gazetach 
urzędowych, a po upływie wyzna 
czonego terminu unieważnia je na 
rzecz tej osoby. która wszczęła do 


chodzenie, i ta na zasadzie decy» 
zji otrzymuje z kasy towarzystwa 
duplikaty swoich listów zast, Kie- 
dy zjawia się do towarzystwa wła- 
ściciel takiego unieważnionego li- 
stu, pomimo swego prawnego po- 
siadania nic nie może już uczynić 
przeciw wywłaszczeniu. 

Niedawno jednej z poważniej. 
szych firm zagranicznych, która 
przysłała tutejszemu bankowi li- 
sty zastawne, zatrzymano prze- 
szło dwie trzecie sumy, wskutek 
zastrzeżenia, a nawet unieważnie= 
nia, 

Jako przykład może służyć fakt 
następujący: 

Jednemu z posłów na sejm. jäs 
ko spadkobiercy zmarłego w Ro- 
sji krewnego, uznano jako dosta- 
teczny dowód notes przewiezio- 
ny mu tutaj przez krewną tego 
zmarłego, zawierający niezliczoną 
ilość różnych papierów i akcji, 
które miały należeć do tego zmar- 
łego. Pan poseł żadnych rekłama= 
cji od osób, legitymujących się po 
siadaniem zastrzeżonych, a przez 
niego aresztowanych papierów u- 
znać nie chce, Jest to jeden z o- 
statecznych powodów, który po- 
winien skłonić posiadaczy listów 


‘przedwojennych do  przyśpiesze- 
[nia uskutecznienia ich wałoryzae 


cji 
Waloryzacia listów za” 


stawnych 
Tow. kred. m, ńodzi 


5 proc. w rublach: 


do 1.8-1914 za tub. 100 zł. 36,26 
od 1.8-14—31.12-18 » » 100 „ 22,06 
w fr. 1919 " w" 100 ” 2,07 
w r. 1920 e 100 „ 0,79 
5 proc. w markach: 
z r. 1920 za rub, 100 zł 0,48 
z r. 1921 ou 16m %0%6 
zT 1922 H. w 100 t 0.02 
z r. 1923 « u -2000 a Miś 
60,000 
30,000 300 „ 007 
3,000 3000 „ 0,005 
4 1 pół proc, w rublach: 
do 1.8-1914 za rub, 100 zł. 33,86 
w r. 1919 ag 100 „ 193 
w T. 1920 " u 100 m 0,74 
4 i pół proc. w rublach: 
w r. 1920 za rub. 100 zł. 0,45 
wm 1921 "” v 100 n 0,96 
w r. 1922 0 al 100 - 0.01 


Rynek pieniężny 


Hatowania złotego, 


W dniu 17 llpca 1928 r, 
Za 100 zlotych: 


Zurych 
Berlin 7 
wyp? na Warszawę 45.75—45.97 
Katowice 45.67 —45.67 
Poznań 45,67 — 45.6/ 
Gdańsk 58,28 — 56,42 
wypł. na Warszawę 56.06-55.20 
Londyn za 1 funt szt. 45.50 
Praga 


Drzędowa gielda gdańska, 


GDANSK, I-go lipca — (Pat) 


56.50 
45 57—46,05 


5-1 


foloyawia olehiowa w Pania. 


Włochy 159.— 
Szwajcarja 792— 
Belgja 80.50 
Hiszpania 644,50 
Holandja 1644,— 


iotowania giełdową w Londynie. 


LONDYN, 17-go lipca (Pat) ~ 
Zamknięcie giełdy. 


Nowy-]ork 4,86 
Holandja 12 105 
Francja 198.75 
Belgja 200 — 
Włochy 145.37 
Niemcy 20.45 
Szwajcarja 25,11.— 
Hiszpanja .80 
Portugalją 2,55 
Norwegja 22,17 
Praga 164,18 
Wiedeń 54,45 
Warszawa 

Helsingfors 195,12 


Administracje domów 


przyjmuje rutynowany administra- 


PARYZ, 17 li Pat) Zam. |tor, b. urzędnik państwowy, na wa- 
|kięcie gieldy 32% SN, ME runkach najdogodniejszych. Łaska” 
Londyn i99— |we zgłoszenia do „Głosu“ pod 
N, Jork 0% leE, G.“ —2 


„GŁOS PAĄLSKI* 
Lódź 
18 lipca 1926 r. 


Otwarcie sezonu wyścigoweś 


GAZETA SPORTOWA 


Po dwunastoletniej przerwie dziś odbędą się po- 


Pemiędzy 


zbóż, o które lada dzień uderzy 


nowne biegi 


‘przyjazd 12.52, z powrotem p. Nr. 


łanami szumiących | Główny odjazd 9.15, Łódź Fabr.|niewice, Rogów. 


Wyścigi tedy, po dwunastolet- 


ostry błysk kosy — na przestrze-|314 Łódz Fabr. odjazd 21, Warsza-|niej przerwie, dziś zostają wzno- 
ni kilku kilometrów rozpostarł się !'wa dworzec Główny przylłazd 0,27.|wore, Łodzi przybywa jeszcze je- 
dna atrakcja wielkomiejska, 


wielki tor wyścigowy pod Łodzią.; 
(geo na staciach: Żyrardów, Skieri 


Gdy przed laty dwudziestu prze- 
mysłowcy łódzcy zajęli się nim, — 
wysłano specjalne jednego z in- 
żyniarów do Karlshorst, aby po- 
znać się z europejskietm: urządze- 
niami torów wyścigowych. 

Na podstawie wyników tej po- 
dróży został później skonstruowa- 
ny z tor, budynki, przeszkody 
wst d. 

Przed wojną wyścigi konne w 
Łodzi miały już swa wyrobioną tra 


Pociągi te zatrzymywać się będą 


mk, 


Skandaliczne zach 
z drużyny 


Pretendenci do tytułu mistrza | 


dycię. Z czasem jednak, w twar-|ki, B., po utracie dwóch cennych 


m okresie zmagań oreżnych 


punktów w zawodach drugiej run- 


okupacji zapomniano o hiprice : 0] dy o mistrzostwo, n'e mogąc cdża- 


utofku”, To też, gdy powstała msśl 
urządzenia znowu wyścigów w Ło 


 łować wymykającego się m z rąk 


zaszczytnego tytułu stracil: już zu- 


dzi — tor musiał ulec gruntownej | pełnie głowę i nie pomni na obo- 


rekonstrukcji i naprawre, 

Roboty te, prowadzone były nie- 
zwykle intensywni: już od 4 mie- 
sięcy, To też dzisiaj tor jest zupeł- 
nie uporządkowany i nie ustępule 
pod względem wartośc: swej, war- 
szawskiemu: posiada świetnie 
rządzone przeszkody, 
wygodne i dobrze urządzone try- 
buny, Kierował pracami temi do- 
bry znawca w tej dziedzinie — p. 
S$, Nowkow, były generał armji 
rosyjskiej, 

Niegdyś sam właściciel stajni wy 
ścigowej 1 wielki miłośnik sporiu 
końskiego, udzielił nam szeregu 
informacji o organizacii dzisizj- 
ŚR wyścigów tódzkich. 

komitacie wyścisów zasiedli: 
jako prezes, p. Ender, jako jego 
zastępca — p. Stefan Barciński, — 
W zastępstwie prezesa „towarzy- 
stwa wyści$ów konnych” hr. Wie- 


lopolskiego, przebywać bęzie w 
Łodzi hr, Dzieduszycki. 
Pierwsze po dłuższej przerwe 


wyśc'z! zapowiadają się bardzo d3- 
brze, dzieki udziałowi znanych 
jeźdźców i odpowiednich stajen. 

Koni zgłoszono przeszło 100. — 
Nagród za biegi z przeszkodam: bę 
dzie co dzeń 3, biegów zaś — 7 
dz'ennie, 

Ze znanych w Polsce stajen re- 
prezentowane będą: Ktery-Sze- 
pietów, stajnia Michała Róga, Ol- 
szowskiego, Ostaszewskiego, pułk. 
Plisowskiego, pułk. Rómmla, hr. 


Skarbka, barona 0 2 
4-60 1 17 pułku ułanów,;/2=go pułku 
strzelców, hr, Morsztyna — je- 


dnem słowem „elita końska”. 
Koni dosiadywać będą takie fir- 
jak Chatisoff, który na jednym 


my, 
2 koni stajni Ktery-Szepietów wy-|fauli, stosowanych bardziej 


rał derby, dalej Fomienko, Magda 
iński, Pasternak. 

Nagrody przeznaczono wyłącz- 
nie dla koni małej i średniej klasy. 

Z koni przeznaczonych do zawo 
dów znaczny odsetek wysyła War 
szawa 3 tory orow ncjonalne, 

Z ziemiaństwa łodzkiego repre- 
zentowana bedzie stajnia p. Boeit- 
chera z pod Łęczycy, 


Ze względu na otwarcie sezonu 
wyścigowego w Łodzi, kursować 
będą w niedzielę 18 „ 25 lipca, a 
także 1 sierpnia pomiędzy War- 


szawą i Łodzią Fabr, przez Kolu-|- 


szk: dodatkcwe pociąg: osobowe 


NNr. 311 i 314 według rózkładu: 
Warszawa dworzec 


poc. Nr. 311 


Kakoak wiedeński 
w Polsce 


Czołowe drużyny warszawskie 
noszą się z zamisrem sprowadze- 
nia do Foski „Fiakoahu* wiedeń- 
skiego, Nie wykluczona jest możli- 
wość realizacji tego projektu, gdyż 
zarząd „Hakoahu* stawia w pe- 
równaniu z rokiem ubiegłym dość 
skromne wymagania. Wartoby że 
by i nasze czołowe kluby skorzy” 


stały z nadarzającej się okazji i po] Osobliwy konkurs sportowy od-| biec część dystansu, 


U- jp 


gładkość, ! 


wiązujace w grze przepsy swem 
skandalicznem zachowaniem się na 
boisku + nadzwyczaj brutalną grą 
zmusili sędzieśo do odgwizdania 
zawodów na 9 minut przed termi- 
nem, 


Dormero w ubiegła sobotę byli- 
śmy świsdkami pobicia sędziego 
na boisku przez graczy R. T. S. Wi 
dzewa, a dziś już mamy do zanoto- 
wania nowv fakt wymowne świad- 
czący o kulturze i wyrobieniu spor 
towem“ niektórych graczy z G. M. 
S., Dlatego też domagamy stę, aby 
wczorajsze zajście było z całą st- 
rowością ukarane, a wydział w 
tym wypadku nie powinien sę co- 
jfnąć nawet przed dyskwal.likacją 
calej drużyny. 

= 


Obie drużyny wvystęptią w 
swych najlepszych składach 1 po 
półgodzinnem oczekiwanu dowia- 
,duią się, że wyznaczony do prowa- 
dzenia zawodów p. Hanke nie ra- 
czył przybyć. 


Po dłuższych naradach między 
panami Marczewskim í Dancygie- 
tem, ten ostatni zdecydował się po 
prowadzić powyższe zawody, 


Hakoah gra pod wiatr i słońce, | 
lecz mimo to już w drugiej minucie | 
z przeboju Segała uzyskuje prowa- | 
dzenie, przyczem bramkarz G. M. 
S-u, Karolczyk pada kantuzjowa- 


ny. G, M, S, gra w 10-cu, a nawet! 


uzyskuje chwilową przewagę i wł 
rezultacie w 5 min, ze strzału 

wego łącznika wyrównuje. Już ad 
początku gra zapowiada się ostra i 
stopniowo przechodzi w brutalną. 
Sędzia przy poskramianiu ciągłych 


le- o 


gro- 
źnie przez G, M. S$, ma bardzo 
wiele roboty, a gra przerywana 
gwizdkiem, traci na wartości, — 
Duszą Hakoahu był jak zwykle 


który swymi ` wyfbiegam: 


Segal, 
bardzo niebezpieczne 


stwarzał 


momenty pod bramką przeciwni- 
ka, jednak zachowanie 


się tego 
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Hakoah --G. M. S. 3:2 (2:1) 


owanie się graczy 
G. M. $-u 


śracza na bosku przedstawia 
wiele do życzenia, Ciągle krzykli- 
wy, rozkładając zawsze ręce przy 
niepowodzeniu, stale się niezno- 
śny, a niekiedy wnrosi śmieszny. 


Po całym szeregu nieudanych 
prób bezpośrednio po  centrze 
prawo-skrzydłowego Edelbaum II 
ślicznym i ostrym strzałem uzy- 
skuże drugi punkt dla Hakoahu. 
Do przerwy jeszcze jeden bardzo 
groźny moment pod bramką prze- 


skch niewyxu. zystany. 


za ordynarny faul Podlaski, lecz 
dopiero pod wpływem namowy 
członków zarządu G M. S. opusz- 
cza boisko, G.M.S. gra juź do koń- 
ca w 10-ciu, lecz mimo to zdoby- 
wa wyrównującą bramkę, Jednak 
Hakoah stopniowo przychodzi do 
głosu i usadowiwszy się na poło- 
wie boiska czarnych oblega bram- 
kę czarnych, wykazując przytein 
bardzo dobrą dyspozycję strzało- 
wą, W 75 minucie pada zwycięska 
bramka dla niebieskich. Gra bru- 
talna i ciągłe ordynarne rozmyśl- 
ne faule ze strony G, M, S-u po- 
wtarzają się bardzo często, w 
czem w równej mierze dotrzymu- 
je im placu lewy pomocnik Hako- 
ahu Halberstadt. 


W 81 minucie sędzia usuwa z 
boiska Klimczaka z G, M. S., lecz 
ten wrecz oświadcza, że przed o- 
puszczeniem boiska  spoliczkuje 
sędziego, Wobec takiego obrotu 
sprawy, sędzia p. Dancygier od- 
świzdał zawody. 


Wielką część winy za powyższe 


zajście przypisać należy kapitano- 
jwi drużyny G, M, S-u, 


Bartoszo- 
wi, który nie potrafiąc utrzymać 


jswych graczy w karbach obowią- 


zującej dyscypliny, swem zachowa 
niem dawał bardzo zły przykład 


całej drużynie. 


Publiczność w liczbie około ty- 
siąca osób była znowu świadkiem 
skandalu na boisku. 3 

W drużynie Hakoahu najlepszy- 
mi byli Lipszyc, Edelbaum II, Se- 
gał i Zaklikowski, a w G. M. S-sie 
Karolczyk w bramce i obaj obroń: 
cy. Wicz, 


Osobliwy konkurs sportowy 


popychając 


drodze zaprosiły wiedeńczykówj był się na wiedeńskim torze wy-| przed sobą taczkę z dzieckiem i 


do siebie, 


ściógwym. Zawodnik miał nre- 


órowadzac konia, 


f 
f i i i 1 i T . P 4 X 
ciwnika pozostaje przez niebie- ; gniętej dłoni, Z prawej strony dwaj 
"trenerzy ściągają mu z rąk 


Po zmianie stron już w 3 minu” i 
cie gry zostaje usunięty z boiska, które szampjon odrabia codzień 


„atos POLSKI, 
Łódź 
18 lipca 1926 r. 


0 Jak Dempsey przygotowuje się do 


nowych występów 


Jack Dempsey, król pięściarzy, |wuje się do nowych walk o palms 
ma zamiar znowu wystąpić na a-|pierwszeństwa, której dotąd nie 
renie po dłuższej przerwie w swej|wytrącił mu mikt z mocno zagt 
karjerze. Zawczasu już przygoto- 


Jack Dempsey mocuje się ze swym trenerem Luivadisem, traktuje 
to jako odpoczynek po codziennym obowiązkowym treningių 


z wielką pumktualnośścią. Z lewej 
strony — probuje swych sił, mo- 
cując się ze swym trenerem Luiva- 
disem bez używania pieści. 


ręka- 
wice bokserskie po ćwiczeniach, 


Po codziennych ćwiczeniach dwaj trenerzy Luivadis £ Guo Wilsoe 
l ściągają słynnemu pięściarzowi rękawicę, 


—o0go = 


Z nad polskiego morza 


tg 


DZ  ZATA 


Fala kanikularnych upałów, ja- | backim, śinącym na horyzoncie 
kie od kilku dm nawiedziły Pol- i lub grupkom rozbawionych dzieci, 
skę, skierowała myśli zamknię-j pierwszych dziec: polskich, które 
tych w stęchłych murach miesz- | ukształłują się pod tchnieniem 
czuchów ku polskiemu morzu. wiatru od polskieśo morza, 

Jakże to miło, zbywszy się u-| Gdybyż to można było skiero- 
ciążliwego balastu stroju, rozło- | wać ku morzu nietylko myśli, łecz 
żwź się na piaszczystej plaży uj także krokil 
przyśladać sie białym łodziom ry- 


Nr. 190 | 18.VIT, — GŁOS POLSKI — 1926. i 


2. DZIŚ 2 
i dni następnych! 


Arcydzieło znakomitej wytwórni „Svenska” w Stockhholmie 


bez Ojczyzny” 


Wzruszająca tragedja z życia rosyjskiego za czasów Caratu, Kiereńszczyzny i Sowietów. 


ma JENNY HASSELQUIST 


PONADTO! WIELKA SENSACJA! - PONADTO! 
Gościnne występy artystów scen warszawskich! 


Od dziś w nowym repertuarze: Od dziś w nowym repertuarzei 


1) Amelia Lielecka | 2) Rovena Gaston | 3) M. Dobrowolski 


znakomita śpiewaczka operowa i wykonaw- T > tan m bezkonkurencyjny humorysta polski 
czyni pieśni nastrojowych TiO ta eczne wykona: a) Szimmi-cheriesto łódzko tańco-manja 
, zekwi artyści baletu rosyjskiego (Sylwetki łódzkich typów dancingowych) 
odśpiewa: a) Bzy przekwitły. b) Ja widziałem Salcię P lazi , 
b) Pocałuj (I lor yon). odłańczą: a) Żywy Buddah—bajka hinduska.  * niż Bt ER padok da ak 


; c) GIERASIEŃSKI- SK 
b) Les garconnes—taniec nkie ) s o dO i parodjalne) 


pod Kierun iem p. S. Bajgelmana. 966 


RSW 
GB E ZTAONPECYS 


Lecznica „VITA = 


lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 45, telef. 47—44 


przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach. 
Przy lecznicy laboretorjum bakterjologiczne na miejscu, gabinet fizy 
kalnej terapii, poradnia dla matek oraz gabinet lekarsko* entystyczny, 
Roentgen. Lampa kwarcowa (górskie słońce) lampa „ultra słońce". Sò“ 
lux. Elektryzacja. Masaż leczniczy. Kąpiele świetlne. Gabinet lekarsko- 
kosmetyczny. Djatermja. Aparat Bergoniego (odtłuszczający). Szczepie- 
nie ochronne przeciw szkarlatynie, Operacje i opatrunki. Mostki, koros © 
ny złote i zęby sztuczne. g 


c) Gzy wiesz, co znaczy takie oko. 
4442 OrKiestra symfo 


AS A e reay. PRECZ 


WYPRZEDAŻ POSEZONOWA 


materiałów letnich 


= Wizyty na mieście. ===" — 
Lecznica czynna od 9 rano do 9 wieczor, w niedzielę od 9 do 2 p. p. 


W dniu 2 lipca 1926 r. Sąd Okręgowy w Łodzi w Wys 

dziale Handlowym w składzie następującym: Przewodniczący 

SO. Dalig. Sędziowie Handlowi: Kalserbrecht i Sachs po roz: 
poznaniu sprawy upadłości 


Zawadzka M“ í| CHAIMA MENDLA PAAMANA 
PE z ask pt Bła ogłosić upadłość handlującemu Chaimowi Mend» 
py 73 w= ||owi Pakmanowi. chwilę ótwarcia upadłości oznaczyć tym- 
no WOZÓW we- |czasowo na dzień 15 września 1925 r. zamianować Sędzią 
pz KA mo- | Komisarzem Sędziego Handlowego Zygmunta Krotoszyń - 
czopłciowe  |skiego; zamianować kuratorem upadłości adw, Henryka Lan- 
Leczenie światłem | daua; nakazać opieczętowanie kantoru, składów, kasy, ksiąg, 
j | (Lampa Kwarcowa | zbioru dokiimentów, rejestrów, ruchomości i rzeczy upad- 
promieniami  Ro-|łego Pakmana, gdziekolwiek się one znajdują; dokonać 
entgena) publikacji wyroku zgodnie z przepisem art. 457 K, H.; usku- 
Przyjmuje od 9—2 |tecznić wpis w rejestrze handlowym na zasadzie art. 2 p. 4 
iod 5—8. Dekretu z dnia 7 lutego 1919 r; wyrok opatrzyć rygorem 
Dla pań od 4—6 od- tymczasowej wykonalności. 
dzielna poczekal- Kurator upadłości: 


nia, 5426—0 Adwokat Henryk bandau, 


Dr. Sędzia Komisarz upadłości Chaima Mendla Pakmana 

H 6 h zawiadamia, że zebranie wierzycieli powyższego handlują* 
n ZUMaC er cego Chaima Pakmana odbędzie się w dniu 22 lipca 1926 r, 
o godz. 12 w Sądzie Okręgowym w Łodzi, ul, Pańska 115, 
celem ustalenia listy wierzycieli 1 wybrania kandydatów na- 


Dr. med. 


USTAW 


GS" MÓLEND 


Fabryka sukna i wyrobów kamgarńowych w Bielsku (Śląsk Ciesz.) 


ROK ZAŁOŻENIA 1850. 
Choroby skórne i 


Skład fabryczny na Województwo Łódzkie weneryczne. {syndyka tymczasowego, 
: nie” od 8-7 I pól Rdwąkat Henryk bandau 
w ŁODZI, ul. Piotrkowska Nr. 47, iep rnes] sa PAL RAA 


6-go Sierpnia 1 
(Benedykta). Tel, 
43.62, 384—535 


| l-sze piątro, front, telefon 15-56. 


w Najwytworniejsze desenie. Ralmodniejsze kolory, Najwyższe gatunki. 
ży 5858— 1 


Lekarz-dentysta 


Prussakowa 


Choroby zębów i 
jamy ustnej 
przyjmuje: wtorki, 
środy, czw. i piątki 
od 10—1 i 5—6 p p. 


Zielona 9, II p., fr. 
5826—2 


| KONKURS) 


Magistrat m. Zgierza 


niniejszym ogłasza konkurs na stanowisko 


architekta 


TRE 


położniczo-chigurgiczna 


D-rów med. Szarłoty Eigerowej, Reitler- $ 
| urjańsktej, Michała Kantora i J. Bauma © 


ŚWIEŻY TRANSPORT 

ROWEROWYCH GUM 
NADSZEDŁ, 

AUTOMOBILOWE OPONY 


33 Łódź, Ogrodowa Nr. 10. Tel. Nr. 13-57, $ > 4 5 « DR: zas e o ki 
EEr raae SE zee LEHŚKIII i DUNLOP F.Skusiewicz miegs iego 


Ambulatorjum, 2852—1 M 


; MASYWY do ciężarowych aut 
WOZY" BET 


PIERWSZE ŹRÓDŁO ZARUPU 
6 NARUTOWICZA i6 
„BERSON TEL, 28—30. 
Odo 11 i od 
do 7 i pół. Panie 


Ki |od5 do 7_wiecz. 
2559—4 


Oferty z odpisami świadectw i z życiorysami 
należy składać do magistratu, wydział główny, 
najpóźniej do dnia 25 lipca r. b. 


843-2 Magistrat m. Zgierza 
(—) St. Szymczak. 


ul. Andrzeja il 
Telefon 57 45 


Choroby. skórne 
weneryczne 


godz. przyjęć cj 


Er: PA T E y ATTIE T AOT TETE OR 
ELIN PETO, AEE TANTE E OJJ UA i 


A, A 
WET TONERA IK KO 


GABINETY KOSMETYKU LEKARSKIEJ | 


D-ra MAAMJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana ©, telefon 43-53. 


Choroby skóry | WŁOSÓW, Leczenie defektów cery, twarzy | ciała, 
E sktróliza  Elektroterapja. Masaże twarzy i ciała. 
- 8854-—1 


Godziny przyjęć od 10—7. Dla panów od 2-4, 


AMERYKAŃSKA A 
SÓL poNÓG fe 


t) „al 


 ODŚWIEŻAŁUZDRAWIA NOGI 


Wszelkiego rodzaju STWARDNIENIA SKORY 
r $SBUCHLIZNWNĘWystarczy uziąśćcjedną kąpiel z solą 


przykre PIECZENIE NOG usiępuje. Chwonicznei męczące Bole us: 
tają natychmiast. Amerykanska kosmetyczna SOL BO NOG *SA: 
NITAS:zapobiega odparzaniu się, OB CJERAMIUiPOCE: 
NIU NOG iusuwa niemiłą woń potu. Amerykańska kosme: 
tyczna$01 DO NOG *SANITAS"jest preparat złożony według 
wszelkich wymagan hygieny nie zawierający żadnych szkodli: 
wych substancji. Kąpiele donog Amerykańską solą "SANITAS" 
wzmacniają mięsnie Iscięgna nog czyniąc je odpornymi I zdol: 
nymi do najdłuższych marszów bez względu na obcisłe lub ciasne 
obuwie. Paczka Amerykańskiej soli do nog "SANITAS" kosztuje 
zł, 2.-Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA! edu: aar się bezwartosciowych na$śladownietu, Każda 
paczka soli do nog "Sanitas" zaopatyzona fest marką fabryczną LEW” 
Przedstawiciel na Polskę: 


JOZEF GROSSMAN 
Warszawa. Chmielna 49 


REF, 


BĘ i 
E? E 


Przysładia „SANITAS“ | 
Lecznica lekarzy specjalistów i 
z 29, telef. 44-51 


DUZI 


gabinet lek.-dentystyczny 
czynna od 9-ej rano do 9-ej wieczór. Em 


PORADA 3 zł. 
Wizyty na mieście. Dyżury nocne. Stała po- 
moc akuszeryjna. Poradnia dla matek. Szcze- 


pienie ospy. Zastrzyki. 
kwarcowa. Roentgen. Analizy. 


Elektroterapja. Lampa 
3859—1 
Er Administracji gazet 


„ajtańsze źródło MEBLI 


(od najskromniejszych do najwykwintniejszych) 


DNZENIESIONE kowsiej o MA GÓTOY RYNEK moea Z 


„kowskiej 9 Rzgowskiej 2 
Ceny znacznie zniżone! Najdogodniejsze warunki, — 
— Długoletnia gwarancja! — 


F. Nasielski, Rzgowska 2, 


Ty” * y. 


ka gospodarza. 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie, Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


CANARE 


D E. aT} 


18,VII, — GŁOS POLSKI — 19%. 


al r 
Ji 
e NE T E TETN K 
: ; TI 


USUWA BOLE; ODCISKI NATYCHMIAST Ę 
Jedyny idealny srodek kosmetyczny szeroko rozpowszechniony za: 8 
granica, usuwa radykalnie najbardziej zastażałe ODCISKI | 


“SANITAS” a spuchlizna todciski natychmiast bez bólu schodzą | 


Krzesła dę 
stoły, kozetki, szafy, 


race, oraz wszelkie me ble poleca 
na warunkach dogodnych 


Zakład meblowa-tapicerski i dekoracyjny 


M. Bimke, Wschodnia 41 


Wr. tel. 56-75, 


Generator 


na 150 klm. używany lub nowy 
‘kupię. Oferty pod lit. A. C. do 


Poszukuje się 


słonecznego 


POKOJU 


z kuchnią w śródmieściu wprost 


zaraz" do adm. pisma. 


GŁOSZENIA DROBNE 


Oferty pod „Od | szukiwane. Oferty sub „A. B. 
3810—2 | 61“ do „Głosu Polskiego". 3815-1 
EZER 


Dziś i dni następnych 
NA EKRANIE === 


„Gdy miłość 


W roli głównej 
| urocza 


NA ESTRADZIE CZĘŚĆ ARTYSTYCZNA 
Największy bumorysła i satyryk 


BRONISŁAW - BRONOWSKI | 


| HELENA FELIŃSRA rimsionge 


TRIO ROSINI—światowej sławy tancerze. 
$ Poczatek o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 3856—1 
nawet połamane 


Many szzEE57" KWI lomiariowe 


Kupuje i pełną wartość płaci J.Fijałko, Piotrkowska 7, tel. 31-46 
UWAGA: w piątek tania wyprzedaż oliazjowych przedmiotów. 
5851—1 


| LECZNICA 


4 żadą: 12 
$ 


1 


złofo, srebro, zęby szfuczne 


* 


Poszukuje się 


windę fabryczną 


1000 kgr. nowszej konstrukcji. Oferty 
z podaniem cen i opisem kon- 
strukcji składać do administracji 
pisma pod „P, H. L.“ 3821—1 


LEKARZY SPECJALISTOW 
I GABINET DENTYSTYCZNY. 


Łódź, Piotrkowska Nr. 62. — Teleton 31-53, 


Dr. B. Robinson 


| Oa 10—11 i od7-8 
Wolfson „ 1-5 


Choroby we- 
wnętrzne 


n A, Tenenbaum | _„_ 4—6 
Najpowaźniejsza fabryka |É Choroby chi- | Dr. l Szreiber | Od 2.50—4 i 7—8 
z H PŁ) H 3 rurgiczne r. Fokszański od 1.50—2 30 
| wódek, likieru i ramu e że 
n 5058-e | w Polsce, Choroby k = IK POMOR ś 5307.50 
TAi jakoteż fabryka wyrobów mącznych.jĄ piece I ak „ Ch. Zeldowiez 5-5 
reprezentacja w Łodzi, poszu-|ę „Klaczkowa | " 


szerja „ Gustawa Zand-:| „ 35—5niedziela 
s Tenenbaumowa| pon., środa. pistek 

Dr. St. Gutentag | Od 10—11 i od6—7 
„ L. Familier „ 12—1 p 4—5 


Od 12.30 i 6—7 
Od 1—2 


kuje na całym terenie wojew.j$ 
łódzk, miejscowych zdolnii 
nych agentów z odpow. refe-|$] Choroby dzieci 
rencjami za prowizją. Oferty sub 
„Polibo* do Adm. „Glosu*. 833-1/$ 


MEBLE 


wielki wybór | Choroby uszu, 
ofe ; Ą © gardla i nosa 
po cenach najniższych i najdogo-jf ——————— 


tat a Choroby skór- 
dniejszych warunkach poleca I§ fe i wBReryCznE 


FLAKOWICZ i RECHT 
Piotrkowska 145,w podwórzuj 


bowe, 


otomany, mafe- 


Choroby ner- 


arek Dr. M. Maślanka 


Dr. 1. Stupay 
| Choroby oczu „ S. Holenderska 


„ 6—8 
Niedziele od 12—2 
Od 11—1 i od 7—5 
350—530 


m 


Dr. M. Klaczko 


PETE PR W NIA YE - = - £ 
2) FN 
z, OE Z Z ZZ 
nz w, 
4 


Lek, dont. S. Szewesj,Od 9—10,45 i 8-9 
1 


Chorobyz M, Riezntkowa —145 
y- 3847—1 | Na raty. Za gotówkę.ii pz ustnef| „ B. Czudnowskał 7 216—0 
3520—4 » N. Kacenbogenl „ 515—8 


P+, 4 Laboratorjim analityczno - bakterjolog. — Dr. Zerner 
N ee ZZ Z 


-* Lecznica czynna od 9 r. do 9 w, 913—4 
MIESZK ANIE Wykonywa się operacje, naświetlania lampą 
kwarcowaą, elektryzacje i analizy, 


Zęby sztuczne, korony, mostki złote, platynowe it. p 


kojowe z wszelkiemi odami,|g 
s pokoj Pyg a izyty w mieściż, Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna 


strona słoneczna, od zaraz po- 


Ogłoszeniia dla poszukujących pracy 

bez wzg edu na ilość wyrazów 

kosztują 7 groszy, dla ofiarujących 
1 zł. groszy, 


NAUKA WYCHOWANIE 


MADEMOISELLE MARIE 
enseigne anglais francais  ellemand 
Accspts also groupes, Traugutta 2, I 
iront. 3857J1-n 


MATURZYSTKA 


udziela lekcji. Ceny bardzo przystępne, 
Kilińskiego 63, m. 13. 4—]-n 


NIEMIECKI 


gruntowny: gramatyka, literatura, kon- 
wersacja, przygotowanie do egzaminu. 


Pomorska 22, front, I p. mieszk, 4, od 
3—5 3837—1-n 


STUDENT 
udziela matematyki, łaciny, fizyki, języ= 
ków. Kilińskiego 96. m. 3, naprawo dru- 
ga brama. godzina 7. 3831—1-n 


7 


PEEK ZZL Ę DYW UE E 


GRAMOFON 
sprzedam ul. 28 p. Strz. Kaniowskich 
m, 32 od 7 dò 9 wieczorem. 


| KUPNO i SPRZEDAŻ i i 


3816 i kowska 83, m. 8. 


DRU 


MIESZKANIA 


kolczasty ocynkowany sprzedam tanio.| 4 — 5 pokojowego poszukują w cen- 


Oferty pod „Drut* do „Gł. Polskiego“, 
3836—1-k 


KREDENS 


trum miasta, Pożądane wprost od go- 
spodarza, Oferty do „Głosu* pod „Sło: 
neczne mieszkanie". 


maszynę, tremo, unrywalnię, krzesła, POKÓJ UMEBLOWANY 
etażerkę, sprzedam tanio. Główna 55, |odnaimę. Rozwadowska 38, m. 16 od 1 
3829—1-k |do 4. 3822 


m, 46, oficyna prawa, 


KIETLARKA 
16-ka i maszyna do pończoch platyno- 
wa, 204 igły, na reczne i na siłę, do 
sprzedania, Anny 21, m. 28.  3840—1-h 


PIANINO 
zagraniczne, mało używane, okazyjnie 
do sprzedania, Zakątna 30, m. 15 od 
6 —7 


zz TY 


OKAZYJNIE 


do sprzedania motor elektryczny 1 ko- 
nia. 3 żyrandole i kilka lamp elektrycz- 


ą 


nych. Piotrkowska 172, portiernia. 
3827—1-k 


i 
Å 


LOKALE i MIESZKANIA 


POKÓJ FRONTOWY 


umeblowany, telefon, wynajnie. 


Piotr- 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs 


3797—3-k 


3820—2-n I m., 13. 


PoKóJ 
umebiowany do wynajęcia. Ewangielic- 
ka 17. m. 6, II piętro, front.  3860—1-m 


PRZYJMĘ 


dwóch panów lub panie na mieszkanie. 


Pańska 31, parter, front, Szymański. 
3842— 


1-m 


DONIESIENIA ROZM. 


SĄ DO ODEBRANIA 


książki encyklopedja niemiecka z NE 
a- 
3841—3-1 


sów okupacji neimieckiej., Adres: 


menhofa 6, m. 32. 


WAŻNE DLA PAŃ! 


Okazyjna sprzedaż pończoch i skarpe- 
Zawadzka 9. 
3811—2-d 


tek po cenach niskich. 


POLISY AMERYKAŃSKIE, 


Wobec nadejścia bardzo pomyślnych |fabrykę cukrów  $ 


wiadomości od mego adwokata w New 
Yorku, odnawiam przyjmowanie spraw 
polisowych do 20 b. m. (od godz. 4—6). 
Sz. Goldman, Narutowicza 56, m. 29 (u 
p. Kapłana), 3791—2-4 


BACZNOŚĆ! 
Firma „Kryształ* Łódź. Piotrkowska 97, 
przyjmuje wszelkie roboty: czyszczenie 
szyb wystawowych. fabrycznych i prý- 
watnych domów, cyklinowanie, druto- 
wanie i froterowanie posadzek, sprzą- 
tanie biur i mieszkań. Ceny przy- 
stępne, 3796—15-d 


INTERESY HANDLOWE] 


PLACE 
w Rudzie Pabjnnickiej pod Łodzią 
przestrzeni po 10.000 łokci kwadrato- 
wych są okazyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Sieradz, Spółdzielnia Funk- 
cjonarjuszów P, P. 3775—3-h 


SKLEP 
odstąpię tanio, Gdańska 76, filja. 
3846—1-h 


SPRZEDAM 
czekoladek. 


Cena 
przystępna. Wiad. Kilińskiego 129. Voigt. 


Piwiaruia. 3819-2 


L] 


ZAGUS. DOKUMENTY 


WILK ANDRZEJ 


zgubił książeczkę wojskową 
tnację zapomogową za ur, 1852. 


I lertty- 


BRODACZ PAUL 


zgubił numer od legitymacji 1153, wyda- 
ny w gminie Brójce, pow. łódzkiego. 


z GIELDA PRACY z 


INTELIGENTNY 
młodzieniec z VI kl. wykszt. poszukuje 
praktyki kreślarza, łaskawe oferty sub 

J. H. 48* do „Głosu*, 3839—1 


CRO Z. RAA | 


POTRZEBNA 


panienka do obsługi gości. „Świtezian- 
ka“, Piotrkowska 189, 38 


„wo. 


| 


W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86, 


